
'.'.~zmowy 
J. Winiewicza 
w Nowvm Jorku 
Pnebywający w Nowym Jor­

ku na 25 sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ wiceminister J. 
Winiewicz spotka! sie z sekre­
tarzem generalnym szwedzkie­
go MSZ Ole Jodahlem. Pod­
czas sp<>tkania omówiono 1>ro­
blemy związane ze zwołaniem 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa i wspólpracy. 

25 wrz„śnia wiceminister J. 
Winiewiev sJ'.)Otkał sie z dyrek­
torem generalnYm międzynaro­
dowej organizacji pncy Wil­
fredem Jenksem W tym sa­
mym dniu wiceminister Winie­
'WliCz odbył dłuższą rozmowe z 
sa.s~ępca sekretllrza generalnego 
ONZ, R. Bunche. 

Rozwój stosunków 
gospodarcz-y eh 
ZSRR,.- NRF 

W piątek, w czasie spotkania 
ministra handlu zagranicznego 
ZSRR N. Patoliczewa I mini­
stra gospodarki NRF Karla 
Schillera omawiano sprawy roz 
woju stosunków handlowych i 
gospodarczych między ZS:!Uł I 
NRF. 

W rto91.lnltaob handlowych l 
gospodarczych między · obu kra 
jaml osiągnięto ostatnio pe­
wien postęp. Niedawno podpi­
sano umowę o dostawach dla 
NRF ze Związku Radzieckiego, 
poczynając od października 
n973 roku, w ciągu 20 lat po­
nad 52 mld metrów sześcien­
nych gazu ziemnego. Jednocze­
śnie NRF, poczynając od bietą 
cego roku dostarczy Związkowi 
Radzieckiemu w ciągu 3 lat 
1,2 mln ton rur dużej średni­
cy I Inny sprzęt dla przemysłu 
gazoweg0 ,ZSRR. 

W tym tygodn1u udała się 
do NRF delegacja radziecka, 
która przeprowadzi rozmowy 
na temat możliwości wspólpra 
cy w przemyśle budowy samo­
chodów. 
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* W Jordanii doszło do zawieszenia broni między armią rządową i Palestyńczykami. 
nister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii wy powiedział się za przedłużeniem misji * G. 
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PorożUmienie 

o wstrzymaniu ognia w Jordanii 
.~ 

111' płątelr, w godzt11aeb południowych n• całym tery­
tori~m Jord.anii ostały' walki międo:y komandosami a 
armią jordanską. Krt1tki l<"munikat 0 zaprzestaniu walk 
odczytał najpierw król Husajn, a następnie przewodni­
czący Rady R~wolucyjnej Sedanu, El-Nlmeiri. Po pewnym 
czasie rozgłośma partyzancka w D:unaszku stwierdzłla że 
Jaser Arafat zaakceptował wstrzymanie ognia. ' 

Do tej pory n:e whdomo, 
jakie są postanowienia nowego 
układu między komandosami a 
armią. Najprawdopodobniej są 

podobne do tych, Jakie zawie­
ra! wcześniejszy układ podl>!sa 

armil joTdańsklej i:najdować 
się ma 15 pasażerów uprowa­
dzonych samolotów, w tym 
8 Brytyjczyków, 5 Szwajcarów 
i % obywateli Niemiec zachod 
nich. Dopiero później po-

(Dailszy ciąg na str. 2) 

Konsultacje 
polsko-peruwł ańskie 

I. Loga-Sowiński na plenum związku „ Wtókniarzy" 

Co naiwainieisze 
w najbliższe.i przyszłości? 

Wc7X)ra1 odbyło 91ę Plenum 
ZG Zw. Za•w. Pr·ac. Pr.zem. 
Włókien .. O<IBież. i Skórz .• J>O­
świecone roli I zadaniom samo 
rządu robotniczego w uspraw­
nienilJl go;;poda.rici . oraz osiągnlę 
c!u wyższych efektów ekono­
micznych przedsiebiorstw. OtlMie 
rając obrady przewodnicząca 

ZG ~ązku - B. Natorska 
pow:lttała przybyłych na ple­
num: człQI\ka Biu.ra Polityczne 
go KC PZPR. orzewodniczące­

.l?O C.RZZ - Ignacego Logę-So­
wińskiego, I se~retarza KŁ n 

J. Spychalskiego. ministra prze 
myslu lekkiego n T. Kunickie­
go, sek'retarza KW PZPR -
E. Gajewskiego i innych. Na­
stepnie B. Nat<>rska wygłosiła 
refera.t o roli i zada.niaich samo 
rządlJl robotniczego, który 
u.względnliał w szczególno.ści za 
da,nfa wynikające z obecnej sy­
tuacji gospodarczej. W dy&ku­
s.tt za,brało gros 14 osób. Jako 
osta.tml wystąpił Ignacy Loga­
Sowińskt, omawtia.Jąc: formy i 
metody dzlałałności samorząd·u 
r<>OOtniiczegio 1 zagadnienia zwj.ą 

za•ne z zaopa,trze:niem rynku 
we~t.rtt1ego, w tym w szc-ze 
.l?ólności n prognozowa.nie pro­
dukcji. Na za.kończenie <>brad 
'OOd:ieto uchwałe precyZ1Ujaca 
d·alsze kierunki działalności sa­
morzadu robotniczego w zakła.­

dach przemysłu lekkiego. . ~ . 

no w terminie 11rzynaimnieł 
cześć z nich. 
Równocześnie działania reS<>t 

tu będa zmierzać do ogranicz• 
nia - a:i: do eałkowite11:0 zanie• . 
chania. 1>rodukc.ii w oddzia.łac" 
przestarzałych, o złych warun­
kach oracy wówczas. gdy 
Ich produkcje można PO niż· 
szych kosztach ! na nowocze­
snym parku kontynuować w 
obiektac·h nowych. mających 
obecnie wolne moce produkcv.f 
ne. DYS'kutowame jest taicie 
przejecie do za.kładów przemv­
stu kl:uczO"Wego pewnych typów 
produkcji z CZSP i KDW, co 
pociągnie za soba zmnie.iszen1e 
ilości producentów w tych dwu 
Dionach. 

Zad.anie nir s - t e e k 9-­
D o .- t. Sytuac.ia jest taka. że 

od wiel·kości i kierunków eks-
1>ortu wyrobów 1>rzemysłu lek­
kiei:o, zależeć bedzie wielkość 
I kierunek nakładów na roz­
wój tei:o przemysłu. Nowe me­
tody przeliczenia opłacalności 
eksPOO't'll nakl>ada.la na prodlJl• 
centów niezwykle trudne. ale 
k o n i e c z n e do rozwiąza­

nia problemy. Najbliższe przed­
si.ewzi~ia w tym wzglę.d-zie to 
komasacja r01Drzuconego J>o 240 
przedslebiorstwach. eksportu 1 
skupiende go w BO - najnowo­
cześnlejs.zych, produku.iącycłt 
na.Jlepiej 1 po na}niższycb 

kosztach. 
I. DRYLL 

Propaganda ekonomiczna waim1m czvnnikiPm 

oy pr7-ez Husaina z czterema 
członkami Palestyńskiego Ko­
mitetu Centralnego. Husajn do 
m.iga się, by Palestyńczycy 
ewakuowali miasta I wioski 
jordańskie I zajęli stanowiska 
wzdłuż linii wstrzymania ognia 
z Izraelem. Ze swej strony u­
znaje on Organizację Wyzwole 
nia Palestyny za jedynego re­
pre•entanta komandosów. 

Przebywający w Polsce n.a 
czele oeruWliańskiej delei?a.cii 
gospodarczej m>nister gosp<>· 
d·arki rybnej gen. Javier Tan­
talean Vanini został przyiety 
25 bm. orzez wiceprezesa Rady 
Mi·nliStrów Eugeniuma Szyra. 

W lirailt'de obrad we'U»ra.fS7-el![o 
plenum d.wukrotnie głos zabrał 
minister T. Kunicki. Omówił 
Of\ &ktualną sytuacje ekC>110-
micZ1'lą pr'lemy-;łu lekkiego I 
najważniejsze zad.ania ~tojące 

Pr7P.d załol(ami w końcu tei(o 
i w nastepnym r<>ku. Produk­
c1a globalna za 8 mi~iecy br. 
wzrosła o 8,3 proc. Przyrost pro 
du.k<"1i w 80 proc. nastąpił Mo­
gą wzrostu wydajności pracy. 
W omawianym okresie zatrud­
nienie w przemyśle lekkim 
kształtowało się na 1>0ziomie 
n aj n i ż s z y m od wielu 
lat. Niekorzystnie ks,ztałtowała 
sle natonti.ast rytmiczność wy­
k<>nywania planów. PTzecletnie 
rzecz biorąc ok. 15 Proc. og{>lu 
zakładów nie wywiązywało się 
7. za.dań pia.nowych. Równocześ 
nie zanotowano nlepokojacy 
wzrost ka'r konwenc.ionalnych i 
przekroczenie w stosunku do 
NPG. sta.nu zapasów o około 
800 mln zł. Tak więc J>Oprawa 
ogólnej organizacji. a także ble 
żąca analiza s t a n u. s t r u k 
t u r y i p r z y c z y n J>OW­
sta,wani.a nieprawidłowych za­
pasów - a na tym tle pro~n<> 
zowamde Prodtu.kcjl, Jest zada­
niem n<r 1. 

Przedstawiamy 
iułrzeiszq 

„Panoramę" 
kształtowania proresu produ:kcji 

Agencja Reutera pisze, ~e 

władze jordańskie zamierzaią 
postawić pr.zed sądem wojsko­
w .tm przywódcę Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Palestyny, 
Habasza, gdyby zdolaly go 
ując!. Narada w KC PZ'R Rzecznik Departamentu Stanu 
\;!?A, Robert McCloskey oznaj­
mi! w piątek, lt król Jordanii 
Husajn zwróci! się osobiście do 
rządu Stanów Zjednoczonych o 
dostawy żywności. Rząd jordań 

ski prosi rÓ'V(nież o amunicję. 

Zmiany w naszel gospodar<"e 
- w zakresie planowania i za­
rządzania, a przede wszystkim 

PZPR Tadeusz Wrębiak i se­
kretarz CRZZ Wiesław Adam­
ski. 

wprowadza<nie nowego systemu .---------------­ Stany Zjednoczone - oświad 
czyi rzecznik - uwzględnią w 
pierwszej kolejności prośbę o 
żywność. 

bodźców materialnych - wy„ 
magają Innego niż dotychczas 
spojrzenia na całą rozległą pro 
blematykę propagandy ekono­
micznej. Istnieje obecnie po­
trzeba nie tylko zwiększenia 
ogólnej wiedzy o podstawowych 
prawach rządzących ekonomią, 

ale także doprowadzenie do 
każdego stanowiska pracy od­
powiednich informacji, które 
by wszystkich uczestników pro 
cesu produkcyjnego uczyniły w 
pełni świadomymi współtwórca 
mi intensyfikacji naszej gospo­
darki. Tylko bowiem dobrze po 
informowana załoga, zna.fąca 
cel, do k~órego się zdąża, mo­
że dobrze wykonywać swoje 
zadania. 

Ta żywotna konieczność nowe 
go spojrzenia na propagandę 

ekonomiczno-produkcyjną · była 
2.5 bm. tematem narady w 
siedzibie KC PZPR. WzięH w 
niej u.dział sek·retarze kilkud'Zie 
sięciu komitetów zakładowych 
z całego kraju, przedstawiciele 
wydziałów propagandy KW 
PZPR, reprezentanci zarządów 
głównych związków zawodo­
wych, dziennikarze. 

Naradzie przew-0dniczyl zastęp 
ca członka Biura Politycznego. 
sekretarz KC Jan Szydlak; o­
becny był kierownik Wydziału 
Propa~andy i AgitaeJI KC 

Warszawa 

Pokaz filmowy 

w ambasadzie ChRL 
Z okazji 21 rocz.oicy powsta­

nia. Chińskiej Republiki Lud". 
weJ w ambasadzie tego kraJu 
w Warszawie odbył się 25 bm. 
pokaz średniometrażowego fil­
mu dokumentalnego produkcji 
chińskiej - obrazującego tego­
roczne uroczystości i-majowe w 
Pekinie. 
Przybyłych, wśród których 

byli przedstawiciele MSZ i in­
nych resortów, powitał amba­
sador ChRL w Polsce - Jao 
Ku ang. · 

Obecni byli nefowie i człon­
kowie szeregu przedstawicielstw 
dyplomatycznych. 

• • 
25 bm. ambasador Ch:RL w 

Polsce - Jao Kua.ng złożył w 
siedzibie Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Chińskiej w Warsza­
wie wizytę przewodn iczącemu 
towa·rzystwa Kazimierzowi 
Banachowi. 

Wizyta 1>rzebiegła w preyjaz­
neJ atmosferu:, 

MIS "Manifest Lipcowy" 
minął Biskaje 

MIS „Manifest Liveowy" 
flagowy statek Polskiej Mary­
na.rki Handlowei. który 19 bm. 
wyruszył ze świnoujskiego por­
tu w swój pierwszy eksploata­
cyjny rej~ rlo portów włoskich. 
jest już szósty <!zień 'N podró­
ży. Motorowiec minął 25 bm 
zatoki; Biska;ską i płynie w 
kierunku na Gibraltar z mel­
dunkÓ'V\• jakie órogą morsk'ł 
nadchodzą na attres sz<:zeciń­
skiego a·l'matota -· Polskiej że­
glugi Morskiej wynika, iż re-ts 
odbywa się bez żadnych zakłó­
ceń. 

Rok urodzaju 
w Hosyiskiej SRR 
Federacfa RosyJSka ma pełną 

możliwość uzyskania w tYm 
roku zbiorów w wy,;okości 110 
mln ton zboża OświadczY1 to 

n jak podaje piątkowy numer 
dziennika „Sowletskaja Rossija" 
min. rolr.<\ctwa Federacli -
Florentiew na posiedzeniu 
Rady Ministrów tej republiiki, 
na którym rozpatrywano spra­
wY przebiegu żr.dw . i skupu 
zboża. 

z ogólnej powierzchni 71 mln 
ha. obsianych zbożem skoszo­
no dotychczas 64 mln. Omló­
cono zboze z 5S,3 mln ha, uzy­
skując przeciętnie 16,l q z ha. 
Jest to plon najwyższy w hi­
storid republiki. przekraczającv 
o 1,5 q rekordowy plon z 1968 
roku. 

Król Jordanii przedstawi! swą 
prośbę o dostawy żywności i 
amunicji podczas spotkania z 
ambasadorem USA w Ammanie 
Deanem Brownem, który w 
czwartek odwiedził go w pała­

cu królewskim. 
Agencja Fra.nce Presse, po­

wołując się na komunikat ra­
dia Amman, doniosła w piątek 

rano, iż silom jordańskim uda 
. Io się odnaleźć l przewieźć w 
lilezpieczne miejsce pewną licz­
bę zakładników z uprowadzo­
nych samolotów, którzy więz1e 

ni byli przez siły palestyńskie. 
Komunikat radia Amman, 

podpisany przez marszałka Ma­
dżali, nie podaje żadnych szcze 
gólów, dotyczących liczby od­
nalezionych zakładników, ani 
okoliczności, w Jakich zostali 
uwolnieni, ani też co się dzie­
je z resztą zakładników. 

Rzecznik brytyjskiego Foreign 
Office zakomunikował w pią­

tek, lt czyni się przygotowania 
aby jak na.jszybciej przewieźć 
z Jordanii do kraju 8 brytyj­
skich pasażerów n zakładni­
ków uwolnionych obec.nle przez 
armię jordańską. W rękach 

W Finlandii zima 
Na zr,aeznych obszanch pół­

nocnej Finlandii już za.panowa­
ła zima. W kilku miejscowo­
ściach na obszarze Rovaniemi 
powłoka śniegu sięgała do 10 
cm. Zanotowa.no też kilka st<>p 
ni mr<>Zll. 

W miejscowości Poslo odbyły 
się pierwsze za wody n&rclar­
skie. 

~~~~~~~~~~~~~~ 

W. Brytania za przedłużeniem 
G. Jarrin~a •• • 

IDISJI 
Brytyjski mtnister spraw za­

granicznych A. Douglas-Home 
oświadczył w ph: tek na odł,lY­
tej w siedzibie ONZ konferen­
cji prasowej, że przedłUżen ie 
misji specjalnego przedstawi­
ciela sekretarza gereralnego 
ONZ na Bliskim Wschodzie G. 
J'arringa jest najbardziej palą­
cym obecnie zadaniem. Jedno­
cześnie wyraził on pogJąd, że 
w Jordanii napięc!e osłabło. 

Douglas-Home uważa, że ra­
dziecko-amerykańskie rozmowy 
.Jlia tema·t ograniczenia wyścigu 

zbrojeń strategicznych mają 
bardzo duże znaczenie. 
Wyraził on także nadzieję, że 

Zgromadzenie Ogólne NZ zdo­
ła 06iągnąć kor·kretne re:rulta­
ty w sprawie wykor_zystywania 
dna mórz i oceanów wyłącznie 
dla celów pokojowych. 

Minister oznajmił. że w. Bry 
tania w c!a1szym ciągu „bada" 
sprawe dostaw broni dla RPA.

1 
Wypowiedział się on za kon­
tynuowaniem rozmów W. Bry­

tanio z rasistowskim reziinem 
Rodezji. 

RO'Z1llowa dotyczyła zagadnień 
związanych z rozwojem wspÓ!­
praty gospod M"czej i naukowo­
technic-znel w dtAedzi<nie rybo­
łówstwa m<>rskiego mled-zy Pol­
ska a Peru. a także dostaw 
Polskich statków rybackich I 
urzad>zeń gospodarki rybnej do 
Peru. 

NRD zgłasza się 
do MAEil 
Rząd NRD przekazał, prze­

wodn iczącemu obradujące; o­
becr·ie w w :edruu konferencji 
generalnej międzynarodowej A­
gencji Energii Atomowej o­
świadczenie, w którym stwier­
dza, Iż pragnie zostać równo­
prawnym człon.k:e;n tej organi­
zacji. Rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, której 
polityka jest w pełni zgoctna 
z celami i zasadami MAEA -
czytamy m. Ir·. w oświadcze­
niu - przywiązuje wie1kie zna 
czenie do głównego celu _!_ej 
organizacji, by na całym ś,.-ie 
cie przysple5zyć i rozwinąć wy 
korzystanie energii a.tomowej 
na rzecz pokoju, zdrowi.a i do­
brobytu. 

Zadanie M 2 - to w v ko­
r z y s t a n i e n o w o .c z e­
s n y c h m a s 7. y n i z d o 1-
n ości produkcyjnych 
w nowych obiektach. Problem 
ten zaczy·na się już w momen­
cie Powstawania nowych inwe 
stycji. Pl.an ilflwestycyjny za 
8 miesięcy wykonano w prze­
myśle lekkim w 57.6 proc. i 
olan roczny - jak sie przewi­
duje wykonany zostan•ie w 99,5 
Proc. - co oznaczałoby J>O raz 
Pierwszy od la.t uealizowanie 
go w ta.k wysokim st-0pniu. 
Niemniei 19 obiektów jest za­
grożonych n i trzeba d·ołożvć 

wszelkich starań, by zakońcro 

Z udziałem I sekretarza KW PZPR 

J. Muszvńskiego 

Spotkanie sekretarzy 
• •• or"an1zac11 

W przededniu kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej w 
KW PZPR odbyła się wczoraj 
narada sekretarzy organizacji 
partyjnych działających w in­
stytucjach I przedsiębiorstwach, 
Uczestniczyli w niej: I sekre­
tarz KW PZPR J. Muszyński, 

sekretarze KW L. Tomaszewski 
i H. Tomczak oraz kierownicy 
wydziałów KW. 

partyjnych 
członków partii I aktyw gospo 
darczy szczególne obowiązk! -
kończy się bowiem realizacJę 
zadań pięciolatki i tym sa­
mym trwa wypracowanie star· 
tu do realizacji zadań wytyczo 
nych na lata 197lrnl975. 

W dyskusji zabierało głos 
6 mówców. Podsumował ją I se 
kretarz KW PZPR J. Muszyń­

ski, skupiając uwagę zebra­
nych na dwóch zagadnieniach: 
kampanii sprawozdawczo - wy­
borczej i wypracowania dobre-
go startu do nadchodzącej 
5-latki. (O) 

Na naradzie dokonano oceny 
pracy organizacji partyjnych 
orat omówiono kierunki dzia­
ła nla w najbliższej przyszłości. 
Naczelnym zadal\.iem członków 
partii je~t skupić jak najwięk 
szy aktyw gospodarczo-społecz-r---------------­
ny wokól realizacji programu 
usprawnienia gospodarki wyty­
czonego na V Plenum KC 
PZPR. Każdy członek partii 
winien być rozliczany na ze­
braniach z wykonania powie­
rzonych mu obowiązków. 

Jak wskazał we W11rowadze­
n iu do dyskusji sekr. KW 
PZPR L. Tomaszewski wiele 
jest jeszcze również do zrobie 
nia w dziedzinie zwiększenia 
gospodarności i społecznej tro­
ski o mien ie społeczne. 

Zmarł 

E. M. Remarqt~e 
W Locarno, w Szwajcarii 

* IRENA DRYLL w arty­
ltuQe „Czas pod ochro­
ną" pisrre o problemach 
właściwego wykorzysta­
nia czasu pracy. n „Wy 
skakiwanie w czasie pra 
cy do urzędu w waż­

n~h sprawach osobi­
stych pochłania nam n 

obywatelom i pracowni­
kom, eporo czasu. Ile? 
Dokładną statystykę w 
tym względzie, jeśli 

ktoś prowadził, to tylko 
na własny rachunek. 
Obecnie prywatny rachu 
nek zyskał oficjalną ran 
gę. W ramach analfay 
wykOII'zystania czasu pra 
cy przeprowadzonej w 
przemyśle w związku z 
nowym systemem bodź­

ców zwrócono uwagę m. 
i·n. również na wspom­
niane wyżej wyskakiwa 
nie". * KORESPONDENCJE I 
INFORMACJE ZE ŚWIA 
TA: 
O złocie, które płynie 

do Singapuru, samolocie 
„Concorde", sizalu, ster 
nikach psychiki, d ziw­
nym pociągu i Jordanhi 
w ogniu. * IRENA KACPER pisze 
o naszym demograficz­
nym miejscu na ziemi, 
czyli wszystko o przy­
roście naturałnym. * HENRYK CISIU w szk.i 
cu „Księżyc jest kobie­
tą?" omawia legendy 
związane z tym natura! 
nym sateJi.tą Ziemi. * „PTX WZYWA DYREK 
TORA ••• " rzecz zza 
kulrls II wojny świato­

wej, tajemnice wywia­
dów. 

POZA TYM W NUMERZE: 
„Hobbiści są wśród nas", ho. 
roskop, „Łódź, która ode­
szła", humor LUDWIKA 
GOLCA, „Parada Gwiazd" 
(redaguje ANDRZEJ JOZ • 
WIAK), „Zmora głodu" i 
inne ciekawe materiały. 
Jest co czytać i oglądać! 

JUŻ JUTRO RANO 
NOWA „PANORAMA" 

W KIOSKACH „'RUCHU" 

Obecny okres naklada na 

zmarł, po dłuższej chorobie, w 
wieku 72 lat Erich Marie Remar 
Que, POWieści<>pis&rz niemiecki. 
Zdo~:l'.ł 0<1 rozgłos światowy 
pow1esct; „Na zacho\lzie bez 
zmiian", w któ·rej ukazywał 
p-awdziwe oblicze nowoczesnej 

woiny, ' · ============d' 
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Kiedy zacznie się lepsze jutro? 
Izrael podżega „samotny Niemiec•• 

nym doradcą dis bezpieezeń­
stwa, Kissingerem. 

(A. Broniarek donosi z Londynu) 

Przywódcy izraelscy nie ulory 
wa.ją swej satysfakcji z rozwo­
ju wyda!l'zeń w Jordanii, wszei 
kimi sposobami podjud'zająe o­
bie strony do dałszych brato­
bójczych walk. Wicepremier 
Izraela Jigae1 Allon wYstąpił 
w czwa•rtek z otwartym i groź­

Rzecznik Departamentu Sta­
nu oświadczył. iż w czw8'1"tek 
przyleciała do Bejrutu z Am­
ma.nu pierwsza grupa ewakuo­
wanych z J<>rdanii obywa.ten 

Niecałe dwa tygod·nie wstecż 
prasa doniosła o kolejnye'h 
podwyżkach cen. Od tego cza­
su nastąpiło wiele nowych. W 
tym kraju tysięcy pubów zdro 
żalo piwo! W piątek zapowie­
dziano, że wielki browar W.hit 
bread, który w ub. roku osiąg 
nął zysk ponad !2 milionów 
funtów, podwyższa w pooiedzia 
łek ceny o dalsze 4 pensy na 
dużym kuflu. Ogłoszono tet 
oficjalną decyzję ministra 
poczt o podwyższeniu cen na 
znaczki, co przyniesie rządowi 
ekstra zysk prawie 100 mlllo­
nów funtów rocznie. Wspom­
niane tutaj podwyż.ki to tylko 
n ieliczne przykłady działań ofl 
cjalnych, a są przecież jeszcze 
i nieoficjalne. 

Od kilku dni Londyn pozba 
wiony jest nieomal prasy. MC>t 
na dostać tylko niektóre tytu 
ły prasy bulwarowej. Nie ma 
„Timesa'•, „Guardiaoa'', nie ma 
zadnej liczącej się gazety. Straj 
kują pracownicy ekspedycji żą 
dający podwyżki bardzo ni§kich 
uposażeń. 

W tej napiętej sytuacji w 
czwartek wieczorem wystąpił 
w telewiz.ji premier rządu kon 
aerwatywnego, Edwar<I Heath. 
Było to pierwsze jego wystąpie 
nie telewizyjne po objęciu urzę 
du pierwszego ministra. Miał 
do zakomunikowania niewiele: 
liczy się z moiliwością general 
nego strajku i jest do tego 
przygotowany. żądania podwy-

. żek płac uważa za nieuzasad­
nione. Heabh wystąpił z ogrom 
n.ą energią i pewnością siebie, 
ale nie przedstawił żadnych 
konkretów. Nie odpowiedział 
na pytanie, jakie żądania uwa 
ża za uzasadnione, podkreślił 
natomiast, że rząd nie będzie 
wywiera! nacisku na pracodaw 
ców jeśli uznają, że postulaty 
załóg robo~niczych są nieuza­
sadnione. 

Dziennikarz prowadzący roz­
mowę nawiązał do przedwybor 
czych obietnic zawartych w 
manifeście pt. „Lepsze jutro". 
„Kiedy to lepsze jutro s!ę zacz 
nie?" - brzmiało pytanie. „Wla 
śnie pracujemy w tym kierun­
ku" - odpowiedział premier. 

Del.egaeja 
lH~Z Wioch 

w Polsce 
l'fa :M'D!'~nle Mlnl$terS'twa 

Snraw Zairranicz n:vch PRL p.-zv 
bvla do Wal"9Zawy 25 bm. dla 
orlb:veia k=sultac}i l)O'lltY<:'l!­
n~I\ delegacja wloskiei?o Mi­
nisterst.wa si:n-aw Zal(ri!l1'licz­
nYeh z wkemlnistrem t<nraow 
za!O'anicznych. AniteLo S<IU.z'l!O­
nim na c'l!ele. 
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amerykańskich. 
bami pod adresem władz jor-.----------------­
dańskich . oświadczając, iż Izra 
el podejmie „zdecvdowane kro­
ki odwetowe" jeśli król Hu­
sajn pozwoli palestyńczykom 
skoncentrować swe siły w2Xiłuż 
l;nii przerwaria ognia i kon ty­
nuować akcje przeciwko l7Jra­
el-0wi. 

Porozumienie 

Jedyny konkret dotyczy ter­
minu, rząd przedstawi w parla 
menele już w październiku 
komplet propozycji dotyczących 
reform wewnętrznych w prze­
myśle. Premier zastrzegł się, 
te reformy te by•najmniej me 
naruszą jego bazy. Idea prze­
wodnia propozycji konserwaty­
stów jest znana I można ją 
streścić bardzo krótko: wziąć 
mocniej w karby klasę robot­
niczą. 

Szczególnej wymowy nabiera 
jego stwierdzenie, że konser­
watyści mają zdecydowaną 
większość w parlamencie. Mo­
że to znaczyć jedno, propo­
zycje uważa rząd ju.ż za decy­
zj ę. Aktualna sytuacja Inflacyj 
na, największe od czasu za­
kończenia wojny bezrobOcie, 
prowokacyjna postawa rządu 

wszystko to oznacza jeszcze 
większe na.pięcie społeczne w 
W. Brytanii I potwierdza wcze 
śniejsze przewidywania, te je 
sień upłynie pod znakiem ba­
talii klasv robotniczej o jej 
prawa demokratyczne 1 popra 
wę sytuacji ekonomicznej,,_ 

Sta.ny Zjednoczone nadał kon 
centrują swe siłY morskie we 
wschodn im rejonie Mo.rza Sród 
ziemnego. Jak oświadczył przed 
stawicie! Pentagonu. do okorę­
tów VI floty USA dolaczYl 
lotniskowiec „Joh!' F. Kenne­
dy" oraz dwa niszczyciele. W 
stanie . gotowości bojowej znaj­
duje sie 82 dywizja spadochro­
nia.rzy w Fort-Bragg (północna 
Karolina). sl)ecjaJnle przeszk<>­
l<Yna w wykonywaniu „pilnych 
akcj i policyjnych" 0ora-z jed­
:r:<>s~i USA, stacjonujące w 
NRF. 

(Dokończenie ze stt". 1) 

wołująe się na kola woj­
skowe w Ammanie, Agencja 
Reutera poinformowała, że 15 
pasażerów z uprowadzonych sa 
molotów, których uwolniły w 
piątek wojska jordańskie, znaj 
dowala się w jednym z domów 
w obozie dla uchodźców w Al 
Wahdat na przedmieściaeh Am­
manu. Obóz był w ciągu ostat 
nich 9 dni celem wielokrot­
nych bombardowań przez ai'ty 
lerię armii jordańskiej. 
żołnierze wdarli się do bu­

dynku ponieważ słyszeli l!:rzy 
ki dochodzące z wewnątrz. 

Agencja Reutera wyraża przy 
puszczenie, że pozostałych 39 
zakładników uprowadzonych 
przez komandosów palestyń­
skich również znajduje się w 
Al Wahdat. Jednakże dotych­
czas ich nie znaleziono. 

W Waszyngtonie trwają na­
rady przywódców amerykań­
sk ich Prezydent N ixon oma­
wiał w czwartek sytuację w 
Jordanii ze swvmi doradcami 
a przede wszystkim ze specjal-
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P 
róbkl gruntu pobrane z Morza Obfitości 
przez „Łunę-16" znajdują się ju.Z w Mo­
skwie. Podczas gdy geolo•owie, chemicy 
i inni specjal!ści prz:vstapili do badania 

za,wa.rtoŚCi ksieźycoweg.o konteneru dostarczonego 
do stolicy ZSRR w czwartek. prasa ra<lziecka pu­
bli.kuje szereg mate-riałów podających szczegóły 
największego technicznego eJraperymentu k-OSmi­
cznego naszych czasów. 

Wybitr.·y radziecki fachowiec spraw kosrnosiu 
z Instytutu Badań Kosmicznych Akademii Nauk 
ZSRR A. Gursztein przypomina w związku z lo­
tem „Łuny 16", że Księżyc od dawn a stanowił 
obiekt służący do kon!ron°taeji nowych nauko-

księżyc<>we:f c 0 wymaga szeregu niezwYkle pre­
cyzyjnych marewrów, Do tej pory podobny 
schemat lądowanfa zastosowany został przez „A­
pollo ll" ; „Apollo 12" ale tam najbardziej od­
oowiedzialne manewry dokonywane były przez 
kosmonautów. Po locie „Łuny 16", można Już 
w zasadzie posłać automatyczną sonoę w dowol­
:r:•y punkt tarczy Księżyca co ma ogromne zna­
czenie dla nauki". 
„Łuna 16" lądowała w WMUnkaCh kSiężyc.owej 

nocy i zaczęła swą pracę prawie 6() godzin po 
zachodzie Słońca. R07.5zerza to ogromnie czas 
pracy aut1>matów na powierzchni Ksieżyca. 
„Łuna 16" lądowała na skraju widocznej tall'-

,,Łuna•ł6'' i Kopernik 
łKoresoondenc'ja z Moskwy\ 

wyeh teorll. Gurnztein 
wej „Prawdy": 

pisZe na łamach plątk<>- ~ Księżyca. Wl'lięła ona próbki grur..tu w odle.­
glośC'i prawie tys. kilometrów Od miejsca lądo­
wania „Apollo 11" 1 ponad 2 tys. kilometrów od 
miejsca lądowania .,Apollo 12". Tak więc nasza 
wiedza o budO'Wie Księżyca poważnie się ro25ze­
rzy. 

„Jak nie wspomz:.ieć, że w 149'7 roku student 
KopemLk przeprowadził samodzielne obliczenia 
w idzialnych kątowych wymia·rów ta•rczy Księżyca 
i udowodnił, że w różnych fazach są one je<lna­
kowe. To przekonało go o tym, że Księżyc znaj­
duje !#.e praktyczr•ie w jednaikowym oddaleniu 
od Ziemi. Te obserwacje K<>pernika sta.nowi ły 
plerwszy, poważny cios dla teorii geocentrycznej 
; były dla n •le.?o bodźcem do dalszych bad:&ń 
problemu. W ostatecznym rachunku doprO'WadZlłY 
one do w ielkiej naukowej rewolucji - teorii o 
heliocentrvcznej budowie naszeg0 u.kładu". 

Radziecki spec.fallgta wymienia rasteoujace no­
we elementy składające się na ca.rość ekspery­
mentu z „Łuną 16"~ 

- „Po raz pierwszy w praktyce śwlatoweJ 'kos­
monautyki lądowanie automatycznej stacji na 
powierzchni Księżyca dokonallle zostało z orMtY 

Kosmiczna rakieta „Łuny 16'' WTóclła na Zle­
mie lotem balistycznym bez żadnej koo-ekcji na 
trasie 1 lądował,. w ściśle wyznaczonym miejseu 
co świadczy o precyzji startu z powie-rzchni 
Ks i ężyca. 

W związku z pomyślnym lotem „Łuny lS" w 

z coraz ball'dzlei woZ111aiconYm programem, 

Z ROMANOWSKI 

stollcy ZSRR panuje opinia. że Mars i inne pla-1 
nety znajdą się nie<lługo w zasięgu radzieckich 
powracających na ziemie auto.matycznyeh stacji 
m iędzyplanetarnych. Jeś!l zas cho<IZI o ser ię 
tunr.·lków przewiduje sh: sze<oeg dalszych lotów 
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z afr-,kańskiego buszu 
„NIEZNANY" DOKTOR SCHUMANN 

W 
kwiet>n>u 1959 roku na ła• 
mach stuttgarckiego ty­
godnika „Christ und 
Welt" ukazał się .reportaż 

z Afryki, którego autor opisy-
wał m. in. swe spotkanie z nie 
mieckim lekarzem. „Tam, gdzie 
zbiegają się granice Sudanu, 
Konga i Francuskiej Afryki 
Równikowej - pisał reporter 
st·uttgarcklego czasopisma - w 
samym sercu buszu wznosi się 
szpital Li Jubu, gdzie pracu­
je najbardziej samotny Nie­
miec, jakiego kiedykolwiek 
spotkałem: doktor Horst Schu­
mann. „.Doktor Schumann -
kontynuował dziennikarz swą 
relację - nie jest na pewno 
ża<lnym fil<>zofem. Jest on zu­
pełnie nie znanym człowiekiem''. 

Wkrótce po opublikowaniu te 
go reportażu okazało się, że 
„samotny Niemiec" z afrykań­
skiego buszu jest doskonale 

znany wielu ludziom na śwlie­
cie, a przede wszystkim byłym 
więźniom obozów ke>ncentracyj­
n ych, którym udało się wyjść 
cało z jego rąk. Na zdjęciu 
dolączonym do reportażu stutt­
garckiego tygodnika członkowie 
Międzynarodowego Komitetu By 
łych Więźniów Obozów Koncen 
tracyj nych natychmiast roz.po· 
znali doktora Horsta Schuman­
na, specjalistę od eutanazji i 
zbrodniczych eksperymentów Ie 
karskich dokonywanych na bez 
bronnych lu<lziach. Nazwisko 
doktora Schumanna figuro·wało 
takż~ w aktach procesu leka· 
rzy w Norymberdze z roku 
1946. Jeden ze świadków, były 
więzień Oświęcimia, zeznał 
wówczas, że doktor Schumann 
był w tym obozie zagłady kie 
rownikiem !>pecjalneg0 oddziału 
do SJ)raw sterylizacji i kastra• 
cji. 

KARIERA ZBRODNIARZA 
Doktor Horst Schumann o­

świadczył reporterowi „Christ 
und Welt", że głównym przed 
miotem Jego zai·nteresowań me 
dycznych jest afrykańska cho­
roba śpiączki. Brzmi to jak pa 
radoks, jeśli przypomnimy, że 
Schumann zacząl swą karierę 
lekarza-zbrodniarza jako specja 
lista od „bezbolesnego usypia­
nia" umysłowo chorych. Jego 
to właśnie, jako jednego z naj 
starszych członków partii h i tle 
rowskiej (o<I 1930 roku), powo 
lano w roku 1939 na stanow:sk.:> 
kierownika ekipy zajmującej 
się uśmiercaniem pacjentów za 
kładów dla psychicznie cho­
rych. W samym tylko zakła­
dzie w Grafeneck w Wirtem­
bergii uśmiercono na jego pole 
cenie 829 pacjentów w latach 
1940-1941, a w zakła.dzie w 
Sonnenstein w SaksonH wy­
mor<lowano l'.1.720 chorych psy 
chicmiie. 

Z
brodniczą akcję rozszerzono 
w początkach 1941 roku na 
mocy tzw. „specjalnego za­
rządzenl a 14 F 13", które 

przewidywało uśmiercanie rów 
nież wszystkich chorych I nie 
zdolnych do pracy więźniów 
obozów koncentracyjnych. J'ako 

członek specjalnej komisji 
Schumann jeździł od obozu do 
obozu i selekejonował na 
śmierć więźniów wyniszczo-
nych nieludzkimi warunkami 
bytu w obozach koncentracyj•. 
nych. On to właśnie w sier?.." 
niu 1941 roku przekazał do . 
Sonnensteln 575 więźniów z 
Oświęcimia, a w'.ltrótce potem 
skazał na śmierć 190 więM1ów 
Buchenwaldu. 

W tym samym roku akcja 
wyniszczania ludzi „niższych 
ras" przy;brala jeszcze większe 
rozmiary, gdy hitlerowscy o­
prawcy zarządzili sterylizację 
więźniów obozów, którzy jesz­
cze nadawali się do niewolni• 
czej pracy. I do tego zadania 
doktor Schumann zameldował 
się jako pierwszy, proponując 
„najtańszą metodę" - steryli­
zację promieniami rentgena. 
Pien.vszymi ofiarami jego eks­
perymentów na terenie Oświę 
cLmia były młode Greczynki 
w wieku od 14 do 18 lat. Na­
świetlanie promieniami rentge~ 
na spowodowało u nich tak 
straszliwe poparzenia, że więk 
szość spośród tych dziewcząt 
zmarła w okrutnych męcza~ 
niach. 

UCIECZKA ZBRODNIARZA 

Po zalroń~zenłu wojny l ka­
pitulacji Rzeszy dok·tor Schu­
mann przez kilka lat prakty­
kował w zachodnioniemieckim 
mieście Gladbeck. W roku 1947, 
ostrzeżony przez dawnych p.rzy 
jaciół z partii hitler<>wskiej, że 
grozi mu aresztowanie, uciekł 
do Japom!, stamtąd zaś prze­
dostał slę do Afryki, gdzie za 
pewne ukrywałby się do dZ>l­
s ia;I, gdyby nie reporterska cle 
kawość wyslannika „Christ 
und Welt". 

Z
brodnic"Łego lekan:a obc\ą­
żać będzie w procesie 
frankfurckim bogaty mate­
riał dokumentacyjny, za­

warty w czterech grubych to-
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mach. Sąd wysłucha 'r6wnte! 
80 świadków i odczyta 34 zezna 
nia byłych więźniów, którzy 
bądź już zmarli, bądź nie mo­
gą stawić się na rozprawę. Op~ 
nia publiczna domaga się jed• 
nak wyjaśnienia, dlaczego akt 
qskarżenia nie olbejmuje ekspe 
rymentów dokonywanych przez 
Schumanna w obozach koncen­
tracyjnych. Wprawdzie mają 
one stanowić przedmiot „ do­
datkoweg0 oskarżenia" , j e dna k 
te są to Eb'rod.nie równor1.ędne, 
a WIE:C Schumann powinien po 
nosić za nie taką samą o-dpo­
wledzialność. 

M. JAW. ' 
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w Erfurcie startują lekkoatleci Dziś o godz. 18 na stadionie nrzv al. Unii Bokserzy Sohi 
walczą w Łodzi Dmś w Erfurcie rozpocmie sie tr6jme~ lekkoatletyczny 

reprezentacji kobiet i mężczyzn: ZSRR. Polski i NRD. 
W poszczel!:'ólnych ko-nkurenciacb kobiet najlepszymi WY· 

nikaml wykazały się następujące zawodniczki: 100 m 
Meissner - 11,0, 200 ro Jóźwik - 23,4. 400 m Zehrt - 52,9. 
80ł ro Wieck - 2.03,3, 1500 m Hoffme~ter - 4.15.8, 100 m 
ppł. Sukniewicz i Balzer PO 12.7, skok wzwyż Łazariewa -
1,87, skok w dal Herbst - 6,63, pchnięcie kulą Czyżowa -
19,42, dysk fllgen - 63,66, oszczep Fuchs - 60.60. sz.tafeta 
c X 180 m - NRD - łl,2, 4 X 400 m NRD - 3.32,0. 

Zapoznajmv sie teraz z ko-nkurencjami męskimi: 100 m 
Schenke - 10,1. 200 m Scbenke - 20,7. 400 m Badeński -
łS,8. 800 m Arżanow - 1.45,s. 1500 m Szordykowsk; - 3.38,8, 
5006 m Eistenber11; - 13.41,5, 10000 m Haase - 28.26.0. 110 m 
ppł. Siebeck - 13,5. 400 m ppł. Skomorochow - 50,1,. 3000 m 
" przeszkodami Maranda - 8.30,ł, skok wzwvż Gawr1łow. :-
2,20. tyczka Nordwil!:' - 5,ł6, skok w. dal Beer - 8,10. troJ· 
sko.k Saniejew - 17,25. kula Brie•entck - 20,55. dYsk Tho­
rith - 62,56. młO<t B1tndarczuk - 75:84. "szczep Feldmanis -
83,88, sztafeta 4 x 100 ro Polska i ZSRR po 39,2, sztafeta 
4 x 400 m ZSRR - 3.04,9. 

bieżni może jednak dojść 
światowej. 

Mistrzowie spartakiady ZMS 
W dobie~jące1 końea i;pa.r­

taldadzie ZŁ ZMS w niektórych 
d'.l'SCYJ>linach soortowych roze­
grS>ne w.stały spotkanda finało­
we. 

Kielce - l6dź 
Pod pa.trcmatem • .S~ Lu­

d-u" i .. Dzien>11tka Ł6dzkieg<>" 
3 I 4. X. odbędzie ..ie ra.jd mo_ 
tocyklowY z Kielc da Łod'Zi i 
z Łod'Zi óo Kielc. Zawodnicy 
spotka.ją .9lę ze sobą na p6ł­
me~ku trasy - w Ooocml~. Tu 
n.a.stllPI podsumowanie wyni­
ków ze spraiwd<reniem czasów. 

W dntu nasteimym vr Sule:l<>­
wte, w ośrodku LZS przepro­
wadzona zostanie ja.za.a tereno­
wa i kootro.la jazdy stylowej. 

Zgto~ia zawodntt<6w IJl'Z:V-l­
muie PZMot w Łodzi przy ul. 
Pfotrkowskiej 183. Lódź ma 
prawo zgłosić do mrt>u 30 za-
wodników. (n) 

W badmdn>t'<mie w ~ze ooje­
dynczej mężczyz·n zwyciężył J. 
Szczerbicki przed W. Swiątcz·a­
kiem i J. Mendlem. W grze 
kobiet wygrała W. Weitner 
przed B. Płonek i K . Ferem_ 
stejn. W grze pod!wójne; meż-
czyz.n wygra.Ji reprezentanci 
Górnej przed para Widzewa. 
w grze J>Odwólnej k<>biet WY· 
grały reprezentantki Sródmieś­
eia. 

W zawodach st>rzeleckich wy 
ni·ki były następujące: 1) J. 
Grabarczyk. 2) A. Kowalewski, 
3) T. Kościńska. 4) J. Olszew­
sk\i, 5) A. Benedykt. 6) L. S~ra­
je.w. 

W spair>ta.J«i.S!d'Zie pływackiej 
na wyróżnienie zasłurżyły: E. 
Krawczyk. J. Kałek. A. Krup­
ska, W. Lis. W. Kostrzewski. 

Po rmegra.nio.t zawodów strze 
lecklch.. w badmiin•tonie i pły­
wanio.t prowad'Zą reprezentanci 
Sródmieścia P!"led: Gó•rna. Ba­
łut.a.rod, Polesiem I Widą,ewem. 
Dziś o i(odz. 13 .30 na stadóo­

n!e w Parku 3 Maja nasta.ni 
uroczyste za.kończenie s>pa.rta­
ki.ady połączone % ;oz.da,n ' Pm 
nagród, Pil 

Z DZIENNIK WDZIU .u ~ ~92l 

Piłkarze ŁKS walczą o punkty ligowe ze Starem 
Dz'iś o 11:o<1z. ?I na !ltadfonłe 

przy Al. Unii rozegramy zO<llta­
nie koldn:v mecz piłka•rski o 
mi.strzostwo II ligi miedzy 

Sukces brydżystów 
na Węgrzech 

Sekcja bryd'ŻOW\a RTS Widrzew 
wz1eła ostatnio udział w miedZY 
narodowym tll'rnieju brydżo­

wym o Puchar Bala.tonu, roz­
grywanym w węgierskiej miej 

scowoścl Tlchatty. Łodzianie za­
leli drugie miejsce, ulegając 

iedynie reprezentacji Wł<l'Ch. 

Łód-zka drużyna występująca w 
skla.d?Je Bryszewski - Załucki 

ł Kowalczyk - Zadroga wyprze 
d-zila szereg renomowanych ze­
społów. jak reprezentacje naro­
dowe Węgier i Rumunii oraz ze 
St><>łY klubowe Węgier, CSRS i 
Polski. 

Biorący równ1eż ud-zlał w tym 
turn'ieiu zespół zareba 
Zdziennicki (Widzew) i Cza.pllc­
ld - Sa!ydłowski (MKT) wyg>rał 
turniej poeieszenia. wyprzed-za­
jąc m. in. reprezen•tację Wel'tier 
juniorów. {111) 

Polska-NRF 10:10 
Wczoraj w Augsburgu odbył 

się rewanżowy mecz bokserski 
Polska - NRF. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem remiso­
wym 10:10. Łod-.:ianin Prochoń 

9dni6sł, po bardzo zażartej wal 
ce zdecydowane zwycięstwo nad 
Schuetzem. 

Pierwszy mecz wygrała Pol­

ska 12:8. 

Coraz więcej iinicjatywy or• 
ŁKS a St.Birem. Łod'Ziianłe z3Jj- niika z Piastem, Sląs~a z Gar- g.anizacyinei zaczyna przeja-
mują w tl!Jbeld ll.gowej 6 mi>e.i- barnia oo-aa: Uranu ze Startem. wlać kierownictwo Sekcii Bok 

sel'Slkie.i RTS •• Widze,w". W 
sce 1><>siad.a.jąc 12. z trudem Przypo-m<inamy. że liderem ta nadchoo'Zący czwartek Wid.zew 
wywalczonych, punktów. Nato- beli jest Odr a - 16 pkt. przed gościć będzie w Łodzi bokse-
miast p!"leciwnik - Star Jest Hutnikiem - 13 pkt„ Slskiem rów z sofhjskiego klubu SPO>I'· 
na 8 miejscu z 10 pkt. Różnice - 13 pkt„ Uranią - 12 Pkt„ towego Slav;a. Rozegra .ia oni 
~ więc mdinimaline. Dla lepsze- MZKS - 12 pkt„ ŁKS - 12 mecz towarzyski z nasza d·ru-
go Z()rientowanóa s!e w sytu.a- pkt. i Ga·rba.rni.ą - 11 pkt. żyną. Poczatek spotkania 0 
cji, podajemy stosul!'lek bra- Start znajduje sle na 11l miej itodo:. 18. Nie trzeba dodawać, 
mek. Otóż ŁKS ma zdobytych scu z 9 Pkt. Graczy Balut cze- że zesoół Widzewa wystąpi w 
12. a straconych 7 brame.k. Zna ka trudny mecz z Uranią. któ- · i1n' · 
c:zmie go·rzej przedstawia S'ię sy ra nie zrezygnowała jeszcze z naJs •eiszym składz.ie. 
tuaicja Stara, który s~rzellił 8 walk.i o awans do pierwszej 11- Rewanżowe spotka•nie zorga-
goli. a &tracił 6. gi. ni,zo,wane zosta>11ie 4. X . w sali 

M001la wndoskować, :!:e ata·k Przed dzi&ie.Jszym meczem/ Lechli w Tomaszowie o god!Z. 
Staru nie jest szybkostrzelny, ŁKS ze Starem o F;od<Z. 16 ro- 11.30. Prz.ed tym meczem od-
ale na wszelki wvpadek radzi- zegrane zostanie spotkanie lic bf)dzie się spotkan.fo juniorów 
mv naszym obrońcom i bTam- gi Juniorów mi~·zy ŁKS a Widzewa i Lechii. Początek 
ka1rzowi być zawsze w pogoto-ł-_s_ta_r_t_e_m_. __________ <_n_> ___ t_e_go __ m_ec_z_u __ o __ g_o_d_z_._9_.a_o_. __ _ 
wiu. 

Dzisiejszy wyniik mecru m.a 
olbrzY"mie zn<aczen·ie dla ŁKS. 
W wypa<l•ku odnięsionego zwy­
cięstwa !odzianie (przy szcześ­
ltwym zbiegu okolicznośd) mo­
gą a.wansować na·wet na dru­
gie miejsce. Zależeć to Jed<nak 
bed!Zie od wyni,ków O<>Zostalych 
Sl)Otkań - MZKS z Odrą, Hu~-

w skflócie 
.t. W mistrzostwach drużyno­

wych szermierczych Polski (ju 
niorów) reprezentanci Łodzi 
przegrali 8:16 z drużyną War­
szawy. 

.t. W mistrzostwach świata 
w piłce siatkowej kobiet do­
s-.:ło do niespodzianki. Drużyna 
Kuby pokonała zespól NRD 3:2. 

.t. Ricky Brucb uzyskał w 
swoim rodzinnym mieście w 
Małmoe doskonały wynik w 
rzucie dyskiem - 66.14. Rekord 
świata należący do ~ylwestra 
jest lepszy o 2.26. 

.t. „Złote buty" przyznawa­
ne najskuteczniejszemu strzelca 
wf piłkarskiemu Europy zdobył 
Gerard Mueller (Bayern Mona· 
chium). Srebrne buty zdobył 
Deville (Luksembur!;'), a brązo 
we żekow (Bułgaria). 

Katowice - Wrocław - Łódź 
Ustafono, że 4 października 

na stadionie we Wrocławiu ro_ 
zeg;r.any zostanie trójmecz lek­
koatletyczny młodziczek I mło­
d,zików z udzJa!em repreze.n­
tantów Wrocławia. Lodzi i Ka­
towuc. 

w związku z tym, ze 3 i 4. 
X. na stadionie „Sta.rtu" ro-
zegrane zoota.ną mistrzos twa 
Ło<lzi juni<>rów z ooszczegól-
nych klubów. wytyoowan<> za­
wodni·ków. którzy ze wzglecJu 
na wyjazd do Wr<>elawia nie 

wezma uozia.łu w mistrzo­
stwa·ch. 

Z AZS do repre.zentaeji Lo­
dzi oow<>łamo 7 zawodników , 
ŁKS - 9, MKS Łódź - 12. 
RKS - 4. Bu<l<>wlanych - 5, 
Sta.rtu - 6 i ze Społem 4. 

Szko<1°a. że termi.ny obu tych 
imprez zbieg!v się ze so·bą. Z 
drugiej strony cieszy nas, że 
młodzi reprezentanci Łodzi be­
dą mieli okazje zmie rzenia !lię 
z zawodmi,kami Ka~owic i W~o-
cławda. (n) 

Nieporozumienie 
Z przykTościa musimy za.ko­

munikować. że z przyczyn od 
nas niezależnych w tym seo:o­
nie nie odbedzie s4ę tradycyj­
ny Wyści.g o Zloty Kask. 

Gwa.rdJ.a zrzekła si e organi­
zacji. Nie mala'Zl sie w Łodzi 
:iladen JIDny k'lub, któory (mLmo 
do·fi·nansowania tej imorez )I' 
przez PZMot w wysokości 55 
tysięcy zł) Podjąłby S>ie organi­
zacji. Powstały również kłopo­
ty z usta.le n iem jak naJbar ­
d<zi e J at rakcyj n e.i trasy. 
Sąd~my, że w przyszłym ro-

Jru, WÓWCO:ll!S gdy ŁKKFiT prze 
anailizu.je sytuację_ jaka wy­
twor·zyła si~ w S'Oorcie mo·tocy­
klowym w Łodzi. będ'liemy 
mogli nadał kontY'tluować tę 
impreze. 

A nawLasem zwracamy u~ 
gę, że przy min imuim s.zcze_ 
rych chęci ze strony PZMo·t po 
mistrzostwach indywidual n yc h 
i drużynowych świ a.ta . któ re 
od•bywaly sie we Wrocławi u, 
można bYl<> zaocosić d'o Łodzi 
naJ\vvbitniejszych żużlo·V.7"ÓW 
świata. In) 



• 
Zadne; tolerancji dla zlei pracy - mówią włókniarze D

orugą młodość pr;zyznano lroblecie, gdy wdairla sie na 
okopy zawodowej ka<riery i Pozycji. Dawniej pracą Uł• 
roblrową trudni.il sdę głównie mężczyzna. On w latacb 
„pierwszej" młodości uczył sie, praktykował i doświa.d: 

Sami o samorządzie ..• 
czat, bv w okresie .,drugiej" zbierać tego owoce, jako ktos 
urząd.zony profesjonailnie - szef subiektów, woźny ma~istracki, 
dyrektor ba•nku, czy 0 rdy111ator szpital.a. Kobieta, tradycyjnie, 
najpierw dzierzgała mereżkę. a gdy już stracił<! wdanek - dmu­
chała w domowe ogn>sko. żeby grzało męża i dzia•tki. W tam_ 
tych czasach wystg,rczala jej jedma, pierwsza młodość. Wystar­
czała do spodobania się i poślubienia mężczyzny, urodzen.ila 
i wykarmienia d,ziecl. Po za•kończend·u takiego cyklu mogla j\N: 
tylko być matroną; jej szanse życiowe spa.dały do zera. 

Sytuacja się zmieniła, gdy rozwijający sie świat mu.siał kre­
ować masowo kobiecą siłą robocza. Dla d-i:iev."Czy.ny znaczyło 
to powtórzyć cyki m!od-zieńca: uczyć się, praktykować w za­
wodzie, dążyć do jakdejś pozycji stabilizującej. Oczywiście n~e 
z11rool111iła się przy tym od cieżairów i słodyczy macie~zyństwa. 
Zmieniła tyl·ko l!Ch miejsce we własnym życiu. Urodzenie i wy­
karmienie M:ieci (już nie sześciorga tylko jed·nego - dwo.1ga„.) 
przestałio być dloa ruiej zakończeniem całej młodości. jedynie 
pierwszej jej części. Pojawiło się pojecie „drugiej młodości", 
tej po trzydziestce. gdy dzieci idą do szkoły, a mama ponow­
nie rozkWita zawodowo i spale.cz.nie. 

Now.a stra.tegla go<sPo<larC'La 
każdego z oracujących stawi.a 
w nowej - trudniejszej, roli. 
Tymi, <Xi których na1wiece1 sie 
oczekuje w za1kładzie. sa obec­
nie cz\oonkowie sam<>rządu ro­
botniczego. Do.bitnie wykaG<ała 
to wczorajsza. jak zwykle i.l!lte 
resująca, dyskusja na Plenum 
ZG Zw. Zaw. „Włókniarzy". 
Wszys.tkie reformy - stwierdzi­
ła w referacie przewodnicząca 
ZG ?JWiazku B. Natori>ka. 
zwiekszaia role I funkcję sa-
morzadu robotniczeco. jako 
ezynnika społecznej kontroli 
nad admini>StracJa. Do jei peł­
nieni.a nieo:bedne jest zdobycie 
orzez czronków samorządu 
określonego typu wle<lzy 
wiedzy o mecha.niźmie ~os'POda 
rowania w ogóle, a w kh ro­
dtinn:vm zakładzie - w szcze­
gólności. Była ona ootrzebna 
zawsze. teraz iest niezbed'lla. 
Bez niej samorzad nie załatwi 
obecnde żadnej i.stotine.I dla za­
łogi sprawy. 

Ten motyw przeoojenia 
pracy samorządu el«momiczną 
treścia . przewi.jał sie w wielu 
wystapieniach, w tym także w 
wypowiedzi czionka Biura Po­
lit:vcz.nego KC PZPR. orzewod 
niczace;lo CRZZ - I. Loiti-So­
wiftskiego. Od orzysz!ego roku 
spraw.a podwyżek olac i pre­
mii „schodzi" w dół - decydo­
wać sie bedzie w obrebie da­
nego zakładu. Jego działałność 

J uż te dwie dolegliwości 
ludzkie budzą odruch 
współczucia. Ale o !lei: 

tragiczniejszy jest los ludzi, 
którzy muszą stawić czoła 
cierpieniu. Los przewlekle 
chorych, leżących miesiącami, 
a nawet latami w łóżku, któ­
rym przy tym nie ma kto po­
dać szklanki herbaty c:z.y 
przynieść z apteki lekarstwa. 
Przypatrzmy się więc dzia­
łalności Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej - stowa 
rzyszenia, które za jeden ze 
swych celów uznało m. in. 
zapewnienie samotnym i cho­
rym ludziom niezbędnej opie­
ki domowej. 

Anna Ramus, odznaczona Or­
derem Sztandaru Pracy I kla­
sy oraz innymi odznaczeniami 
państwowymi i miejskimi, od 
lat 8 - jak ńiegdyś w pracę za­
"'odową - wkłada wiele serca 
w d"Llalalnosć społeczną w 
PKPS. .Niemal codziennie roz­
mawia z wieloma ludźmi. pny­
chodzącymi tu z tobołkami 
swoich kłopotów i życiowych 
trudności, sygnalizujących "le­
kiedy potrzebę przyjścia z po­
mocą ich przewlekle chorym, 
samotnym sąsiadom. 

W trakcie rozmowy dowiadu­
ję się, te z tego typu pomo­
cy PKPS, w jednej tylko np. 
dzielnicy Sródmieście, w Łodzi 
korzysta co miesiąc ok. 21 
osób. Ta forma pomocy opie­
kuńczej jest bardzo potrzebna. 
Niestety, jak dotąd, mało roz­
winięta i to nawet nie tyle z 
braku funduszów (bo te w ra­
zie potrzeby znalazłyby się), 
ile z braku chętnych do tP,i 
pracy. Dość powiedzieć, że 
PKPS ma stale więcej zgłouen 
Od chorych, niż możliwo~ci ich 
zaspokojenia. · c złowiek, który wiele lat 

przeżył (samotnie lub z 
rodziną) wśród dobrze 

mu znanych czterech ścian 
własnego mieszkania, nie­
chętnie z niego rezygnuje. Z 
oporami porzuca nagromadzo­
ne przez siebie meble i pa­
miątki, dziesiątki drobiazgów, 
służących mu w codziennym 
życiu. One nadawały jego 
egzystencji określony styl i 
zadowolenie, często stawały 
się równie ważne jak samo 
życie. 

Niekiedy bywa, te chore 
(wśród tego typu osób, oolę· 
tych opieką PKPS są pra·Nle 
same kobiety) nie pozwalają 
sprzątać gruntownie swego 
mieszkania. Czasem nie daJą 
zmienić nawet brudnych papie­
rów na stole, wymagają tyl_ 
ko poczynienia zakupów, ugo­
towania obiadu, zimą przynie­
sienia z piwnicy węgla i na­
pal„nia w piecu. Zresztą rów­
nie często zdarza się sytuacja 
odwrotna, gdy obsługiwane 
chore są „czyste do przesa­
dy". Miałem możność stwlerdze 
nia tego osobiście, gdy ogląda­
łem ich mieszkania, to zanie-
dbane, to znów urządzone i 
utrzymane z pedantyczną 
wprost starannością. 

P 
omoc domowa PKPS re­
krutuje się z osób nie 
pracujących oraz ta kich, 
które w ten sposób dorabia­

ją do rodzinnego budżetu. Nie 
brak wśród nieb mieszkanek 
Łodzi, traktujących to zajęcie 
rzetelnie i z samarytańskim 
podejściem. Nie zachęca jed­
nak zbytnio do podejmowania 
tej pracy niskie za nią wyna­
grodzenie. Dość powiedzieć, że 
za 2 godziny (tyle wynosi usta­
lona przeciętna norma dla 1 
chorego) otrzymuja tylko 10 
zł, po 5 zł za godzinę. Te>też 
PKPS ma duże kłopoty z wer-

ekonom.icZTla zoadecyduje o fl­
na nsowej orzyszlości pracowni­
ków. Na uks>zt.ałtowanie tej 
d0z1a.la.lności wolyw rów'!lie istot 
nY - ieśli nie istotniejszy. ja0k 
admLnistracja zakla<hl - musi 
mieć sa.morzad. A do tego nle­
zbedne iest rozeznanie w eko­
nomicznych mecha'lli0zmach de­
cydujących o zyskach i stra­
tach. 

Czy samorzad w obeenym 
swym kształcie spełni te ocze­
kiwania? Wyda.le się, że jesli 
teoria przerodo:i się w orakty­
ke - to tak. Do tej pory bo­
wiem również PO&bulowano orze 
oo lenie ekonomiczna treści.a 
pracy samorządów. Z tym, że 
treść ta łączyła sie w sposób 
mnie1 be2loo5red'!li - niż ma 
to mie.1sce obecnie. z codzien­
nvmi interesami załoc-i. Jak 
sie wydoaje. tym właśnie moż­
na by WYtlumaczyć pewna 
bi e r n ość niektórych samo 
rzadów, pozwalających się ste­
rować adrn;nistr acji. 

Przeprowadzona w br. przez 
CRZZ w 2se zakład-ach rótnych 
branż analiza, wykazała, że w 
wielu z nich samorząd najsła­
biej wywiązuje sie ze swej 
naJważnie}sze.1 funkcji - ko n 
t r o 1 n e j. Nie ootra.f! wy­
egzekwować tego, co kiedyś 
uchwa.\ił. nie stawia rzeczo­
wych wniosków. Jak J)Odll<reślil 
orzedmawicóel CRZZ. n a l­
e z ę ś c i e j stanowio;ko samo-

r1Ządów jest n i j a k ie. Nie­
które sa·morządy - o czym mó­
wi! orzedstawi.ciel ZG zwiazku 
.. Wlókni.arzy" - da.la sil: stero­
wać .,swojemu" zjed·noczeniu tak 
dalece. i.ż na jego wniosek zwo 
łu.1a KSR i to na temat przez 
nLe ustal()tly. 

W każdej sytuacji decyduje 
i decvd<>wać bedzie człowiek. 
To istotne stwierdzenie, rozwl­
n.ięte w wypo-wied'Z'i Logi-So­
wińSikiego. odnosi się w całej 
pełni również do samorządów. 
Obok tych biernych. i&tnie.1e w 
przemyśle lekkim cała potężina 
grupa samorządów .. bojowych" 
- sta.nowiących swoista gruipę 
nacisku na adml·nistrację orze 
myslowa w kieru'!lku d-ziałan!a 
zgodnego z interesem jednoot­
lci. zakładu i państwa - bo o 
to przecież chOdz!. Jeśli fak­
tyctni.e mamy być tym czyn.ni­
kiem kontrolnym - mówi<>'llo 
w dyskusji. musimy wied'Zlieć 
co się fa.ktye?Jnie w zakład.zie 
dzie.1e. TYmczasem - stwierdził 
przewodniczący o!«egu wa·rsa:aw 
sldego. w niektórych za·kładach 
protokóły pokontrol111e NIK. 
ba1nku i innych Jednostek czy­
tane są w waskim gronie. w 
którym bra·k naszeJ?o przedsta­
wiciela. Dlaczego? Zmiany pla­
nu także Odbywa.la się bez nie­
go. Wola sie do z.Jednoczenia 
dyrektora. wrecz·a mu nowe 
wskażni·ki i da·.1e 6-7 dini na 
z11roołamie KSR. Dlaczego? Na 

Samoinojć 
• • I opuszczenie 
buakiem chętnych do podjęcia 
się opieki domowej. 

W tej sytuacji Anna Ramus 
i jej komisja śródmiejska 
„Przyjaciół Starego Człowieka" 
szuka środków zaradczych. Pró 
buje uaktywnić sąsiadów, tra­
fiać do tkwiącej w wielu z nas 
potrzeby bezinteresownej po­
mocy innym. 

* * 
J akie w tej sytuacji sto­

ją przed PKPS zadania? 
Przede wszystkim stowa 

rzyszenie to powinno dołożyć 
starań w celu uzyskania. le­
pszego rozeznania co do fak­
tycznej ilości osób przewlekle 
c,horych, a samotnych. Jest to 
ważne z tej racji, że - jak 
wiemy - ilość przeznaczo­
nych dla nich miejsc w do­
mach specjalnych, jak i ilość 
tych domów jest duż.o niższa 
od faktycznych w tym zakre­
sie potrzeb społecznych. PKPS 
- przy znacznie większym 
niż dotąd poparciu społeczeń­
stwa, mógłby przez swych 

działaczy dotrzeć do każdego 
samotnego chorego i zapew­
nić tym ludziom opiekę, stwo 
rzyć dostatecznie liczny ze­
spół opiekunek domowych. 

Wydaje się jednak, i:e te­
go ostatniego celu nie da się 
osiągnąć bez przeprowadzenia 
pewnych zmian w systemie 
ich wynagradzania. Trzeba 
by pomyśleć o zwiększeniu 
stawki za godzinę ich pra­
cy, czego z kolei nie osiągnie 
się bez wzrostu fuhduszów 
PKPS. A te ~ jak wiadomo 
- w znacznym stopniu zale­
żą od ofiarności społecznej. 
Tak więc rzeczą oczywistą 
staje się potrzeba uaktywnie­
nia pomocy nie tylko zakła­
dów pracy i instytucji, lecz 
również całego społeczeństwa. 

Potrzebna jest każda ofia­
rowamt z dobrego serca zło­

tówka. I to nie tylko okazjo-, 
nalnie, lecz w ciągu całego 
roku. 

TADEUSZ SŁUPECKI 

kaźdy KSR - z wyjątkiem z.Je­
dnoczenia l'llfalfS'kiego - z in­
nych zjednoczeń przyjeżdża co­
raz to \.nny przedstawicie! 
Obiecuje, że prz<"ka.że co trze­
ba komu trzeba i... na tym się 
kończy. Dlaczego? Te pytania: 
dlaczego? st.a·wiano nie tylko 
w odniesieniu do określonych 
słabości w mechaniźmie powia 
zań: sammzad - zjednoczenie, 
ale takie w wypadku .1asklra­
wych or-ze.i.a·wów niedowład·u 
orga.~acyjnego. 

Po raz n-ty wyip!:yneła spra­
wa części zamien.nych I arty­
kułów technio2mych. Czy ma­
my, pytał przedstawiciel ZPB 
w ZduńS1kie.1 Woli, produkować 
we własnym wa.rsztacie wałki 
do krosie'll l !inne części, mimo 
że u nas kooztować to będzie ki.! 
ka1kll"O'tnie d1roże.l - nie 61 z.I, a 
161 zł, nie - 168 zł. a 808 zł? 
Czy mamy produkować gorszą 
i bardziej surowcochłonna d-z:!a­
ni•ne tylko d1atego. te nie ma 
nas·adek do krosien typu . 
.. Meler" - pyta przed.sti>wiciel 
ZPDz. „Marko". Czy nowocze­
sne kros·na „ piec amole" maja 
pracować w ża.rskich zakładach 
na oólobrotach d•latego, że nie 
ma do nich cewek i czółenek? 

Wychodząc z założe·ni0a, źe za 
1'oga m u s i wiedzieć czego 
sdę od nie.1 oczekuje - za,żar­
cie dyskutowano: o koncepcji 
wykorzystania mocy w za.kła­
dach. których dotychczasowa 
orod1tJkc.1a nie 2ma1du.1e w pełni 
POkryci<i zamówieniami handlu, 
o d•rogach obniżki kooztów (by­
le nie koslltem obniżki .1akoścl 
i POdwY'iki cen - podkreślo­
no). o osobiste.I od1>0Wiedznal­
n ości k a ż d e g o n a k a ż­
d y m szczeblu za swa pracę -
m. i.n. za tern.po i umie.1etiność 
podejmowa•nia trafnych d-ecvzii. 
żadnej tolera0nc.li dla zlej pra­
cy - preferencje dl.a dobrej, 
pełnej MlWl"ncji - 005tulowa0nO. 
Jak stwierdzi! - I. Log.a-Sowiń 
ski. samorząd musi oowiedzieć: 
veto. 1eśli d2liać sie beda rze­
czy niezgod'!le z interesem za­
łogi I oaństwa. Ale jed nocześ­
nJe nie może kierować się sen 
tymente.rn i usprawiedliwiać 
produkc.1! „byle jakdel". Zaczy­
na sie ba.talia o efektywność -
towar musi sie sprawdZJić na 
rynku. a samorząd musi nad 
tym czuwać. I. D. 

Polsko-belgijski 
program umowy 
kulturalnej 

25 bm. podpisany został w 
Warszawie program realizacji 
umowy kulturalnej między Pol 
ską i Królestwem Belgii na la­
ta 1971-1972. 

Program zawiera szereg po­
starowień rozszerzających wsoół 
pracę w dziedzin.:e nauki i kul 
tury między obu krajami, a w 
szczególności w dziedz:nie nauk 
śc'.slych, technicznych, roln:vr.h 
i medycznych, wymiany wy­
staw i i.nnvch imprez ::łrtystv­
cznych oraz wymiany ir.·forma­
cji. 

Bardzie.1 wyraźnie widać ten pod.ziaJ w anglosaskiej klasie śred­
niej. czyli na nasze stosunki z.amoooej. Jej kobiety, po zdoby­
cillJ wykształcenia, wstępują do „tu•nelu miłości". Wychodzą z.a 
mąż, rod'Zą d21ec.i i przygotowują Je do życia w większych gru­
pach społecznych. Gdy najmłodsze idlzie do szkoły , matka wra­
ca do pracy w wyucumym za·wod2lie. Tak się zaczyina jej diru­
ga młodość profesjonalna, wys<:>ko ceniona przez brytyjskich 
i amerykańskich szefów przed·siebiorstw. Francuscy patroni sta­
wiają jes.zcze wyżej kobLeca młodość numer dwa i pół. CZY'li 
po skończeniu 411-45 lat życia. „Gdy d11ieci są już dorosłe, 
a stOSU1T1ki małżeńskie wyzbyte namietności - twtlerdzą - do­
piero wówczas lrobięta jest dosk<ma!ym pracownikiem". 

P rzY'kro mi częściowo pod.w.aityć świeżo nabytą mądrość 
panów Du•pi'!l i Duval (anonse o ooszuki.waniu sekreta­
rek po czterdiziestce U•ka•zuia sJę w prasie francuskiej 
zaledw'le od pa•ru la.t), ale muszę ich wyprowadeić z ted-

nego błęd·u. Dzisiejsz,a kobieta z piątym krzyżykiem w metryce 
wcale jeszcze nie musi opuszczać „tunelu miłości". Najnowsze 
badania socjo- i psycholo~czne mówią coś wręcz przec>wnego: to 
właśnie w tym wieku jest ide.alną partnerką mężczyzny tak 
w griz-e miłosnej, jak w i•nnych formach współżycda • 

GDZIE SIĘ PODZIAŁY 
matrony? 
Tłumaczy sie to dwoja.ko. Pierwsze wyjaśnienie dot~" 

zmienionej struktury i roli rodziny. Jedno lub dwoje dzieci 
zjawia sie wkrótce PO ślubie i po paru latach idzie do orzed­
szkola. Przerwa ciążowo-pieluchowa trwa więc niedługo. A jest 
to, pamiętajmy, pauza nie tylko w normalnym funkcjonowa­
niu llawodowym kobiety (choćby z pozoru jej sto6unek do pra­
cy zo·stal bez zmia.n), lecz i przerwa w jej roli jako idealnej 
towarzyszki życia mężcZY'Zony. Trud1110 być cudna dziewczyną 
i wspa•n·i·ałą kochanką pośród zas1usianych śpioszków, ki0oiącej 
kaszki, przy akompaniamencie niemowlęcych pi5'ków. Lepiej 
tego nawet nie próbować, bo po spudtowaniu jawią się często 
trudności. Zgoła niepodobieństwem w okresie „od.chowu" jest 
też życie towarzyskie u boku męża: wycieczki, potańcówki Ltd. 
Trzeba przeczekać te ~ lat, a wtedy ... 

Właśnie: co wtedy? 
Wiemy już, że kobieta trzydziestolet'!lla przeżywa dirugą 

młodość jako „człowiek z za•wodem", choe PO przerwie jest 
mniej „konkurencyjna" w stosunku do ole! brzydkiej, Lecz na 
tym nie koniec. Obsza.r jej d-rugiej młodości ba.rdzo się óstat­
nio powiększył, obejmując również sferę stosunków z własnym 
mężem. Dzisiejsza .„d<Oiestolatka niczym się fiG<ycznie nie róż.ni 
na niekorzyść od nastolatki. Jest podol>nie świeżolica. szczupła 
i zwinna. ubiera się i z&ehowuje podo·bnie. lecz z większą. bo 
dojrzałszą gracją, sma.kiem i inteligencją, Dla męża jest wdęc 
znów dziewczyną z jego snów, jaką była przed oowl!Ciem pierw­
~go d-ziecka. 

Odirodzona „dziewczyna" soełnia l to marzenie, w któ•ryrri 
zaiwiod~o jej alter ego młodsze o kilka.naście la•t. Mężczyzna 
pragnie przecież, by w żon•ie było „coś z kochanki i coś z 
mia.tki". W pierwszym · wydaniu żony. zamiast .,cz.egoś z matki" 
miał kawar kapryszącego dorosłego dziecka, na które patrzył 
z nieja·kim strachem. Dopiero w drugiej edycji dostał. czego 
pragnął~ żon<; k~hankę z młodzieńcza urodą i dojrzałą psy­
chiką. Historycy obyczajów powiedzą kiedyś, ;że był to wielki 
dar losu. 

Niestety, spadł na nie przygotowanych. żony z drugiei;io 
wyda.nia Jeszcze nie wied,zą, iakimi są skarbami: nie 
zawsze umieją się zachowywać Ja.k odrodzone Kochan ki. 
Ich mężowie patrzą na dziewczęca fizys i postać czte.r-

d.ziestoletnie.i wspólmalżonk1 z lekkim popłochem. Cóż u dia­
bla, kh matki w tym wieku były przecież matronami! 

Pociąg seksualny do własne.i młodzieńczo-srebrnej żony ha­
muje refleksja o jej latach: kobiecie z piątym krzyżykiem nie 
wypada okazywae adoracji publicznie ani prywatnie. Na wszyst­
ko swój czas - pocałunki. westchnienia. kwiaty i spacery przy 
księżycu były dobre, gdy się miało dwudziestkę. 

P. S. CzytelnLkom 
artykułu jest kobieta. 

nie 

IRE.NA FRĄCKOWIAK 
1 

musimy zw.racać uwagi, że autorem 

*· FAKTY * LISTY * OPINIE • • ły. A duma ta także zobowiązywała, co 
miało w sobie głębokie treści wycho­
wawcze". 

P '1.MIĘTAM, za moich wczesnych IM 
;zkoln:vch niektórzy nauczyciele 
nie gardzili stosowaniem mniej lub 

ba rdzle.i dolegliwych kar cielesnych. Ro 
bill to ze swoistym „wdziękiem" i każ 
dy n.a swói sposób. Pewien ksiadz-kate 
cheta no. woa.lal wiedzę uczniom przy 
pomocy ostrego... pumeksu. Przejeżdża 
1ac owym kawałkitom pumeksu „pod 
włos" Po głowie delikwenta, zwykł przy 
tym m„.wiać. że czyn; to dla Jego do­
bra. choć sam popełnia grzech. 

Dziś pumeks w szkole spełnia rolę 
co najwvżej eksoonatu naukowego, a 
nauczyciele dalecy sa od popemiania 
„takich" grzechów. Nawet czynionych 
z myślą li tylko o interesie młodych 
adeptów nauki. 

Za to owi młodzi adepci - ja.Jt pisze 
do redakcji pewna Stala Czytelniczka 

coraz częścle1 .. grzeszą brakiem 
skromności i wypaczoną w swym 5en 
sie tzw. godnością osobistą". 

Strzał to może ze zbyt grubej arma 
ty, boć przecież dotyczy sprawy drob­
ne!. rzec można natury porządkowej. 
ale że coraz większe wywoluJacv dy­
skusje, wa.rto się nad ową sprawą nie­
co dłużei zatrzymać A rzecz cała Po 
nrostu w estet:vc:r.nvm wyglądzie i u­
biorze uczniowskim! 

• • 

R ZECZ to zaś wc1ąz aktualna i 
to coraz bardziej. B0 wciąż -
jak czytamy w „Życiu Warsza-

wy" z dnia 21.9. br. (Anna Kajówna 
- „Wspomnienia po niebieskim mun­
durku") "„,p0 ulicach paradują z tecz 
kami młodzi ludzie przyodziani w 
spodnie w kratki, noszący zamiast ma 
rynarki - p0dbicie od matczynej pe­
lisy wywrócone sierścią na wierzch; 
na szyi brzękadła i świeoidła, 
„włos długi", suknia.. może nie plu­
gawa, ale na pewno dziwna i do te 
go w kolorach, od których oko staje 
dęba". 

A paradują tak, oczyw1sc1e, nie tyl 
ko po ulicach. Bywa i w szkole„. 
Przy tym z „godnością" wartą lep­
szej sprawy bronią swoich długich 
włosów i dziwnych ubiorów, zarzuca 
jąc „tradycjonalistom", że „nie idą z 
postępem". 

Któż zaś się chce 
„poważny" zarzut?! 

narazić na tak 

Zrobił to wprawdzie minister spraw 
wewnętrznych Turcji. który w drodze 
zarządzenia zabronił noszenia długich 
włosów orzez nrzedsta wicie!i olei do te 
go nie upoważnionej, ale wszak Turcja 
w postępie n<>noć nie przoduje ... 
Może więc lepiej tak robić, jak to 

uczyniła pewna matka długowłosego 
kilkunastolatka. kt(>ra nie chcąc być 

17 
WRZEśNIA zamieściliśmy w ru 
bryce „Od i do Czytelników" 
DŁ artykuł dyskusyjny pt. 

„Gwałtu, co się dzieje". Nie wszyst­
kie argumenty autora - iak przewi 
dywaliśmy - przypadły Czytelnikom 
do gustu. Zwłaszcza te. gdzie próbuje 
on przyznać młodzieży ·szkolnej (tej 
„bardziej dorosłej") prawo do samo­
stanowienia o własnym ubiorze, by 
„nie podrażniać jej godności". 
Przyznać muszę, że i mnie te rozwa 

żania nie usatysfakcjonowały. Skłon_ 
ny jestem raczej uznać rację p. B. 
Witczak, która sprowokowana 
wspomnianym artykułem - pisze w 
swym liście do redakcji: 

• • 

WYCHOWAWCZY sens właściwego 
ubioru uczniowskiego nie budzi 
niczyjej wątpliwości (poza może 

małą garstką zainteresowanych?!). Po 
dobnie jak z grunttJ antywychowaw­
czy aspekt swoistych „przeglądów mo­
dy", jakie zaobserwować można w 
poniektórych korytarzach szkolnych. 
Są to bowiem z reguły nie tylko 
przeglądy .,pomysłowości" samych ucz 
niów, ale często także rodzinnych za 
sobów materialnych i ciuchowych mo 
żliwości. Wśród młodzieży, której ro­
dzice nie dysponują takimi możliwoś 

p o d . UJ I os ••• 
mniej „postępowa" od syna, ofiarowała 
mu na imieniny - zamiast wymarzone 
go (i obiecanego) garnituru - •.. dam­
ska garso-nke ( !) 

W obydwu wypadkach efekt był ten 
sam: w Turcji młodzi ludzie chodzą 
orzvzwoic:e uczesani. a obda1rzony gar­
sonką solenizant naty(;hrniast pobiegł 
do fryzjera! 
Można leszcze dodać. że zarządzen.'.e 

tureckiego ministra nie spowodowało 
bynaJmn'.ej kryzysu gabinetu. 

Wydaje się, że nasze władze oświa 
towe mogą z tego faktu wyciągnąć 
jakiś wniosek dla siebie. I bardziej 
konsekwentnie domagać się przestrze 
gania szkolnych regulaminów, czy na 
wet - jeśli zachodzi taka potrzeba 
- ich zaostrzenia. Nikt ze zdrowo 
myślących ludzi o hamowanie postę­
pu ich nie posądzi... 

„Regulamin szkolny. wymagający krót 
kich włosów i schludnego ubrania, nie 
obraża nic-zyie.i godn'lści. a rozważa ni a 
czy 15-!atków można zakuć w fartu­
chy są wypaczeniem samego no,iecia -
regulamin. Fartuchy dla dziewcząt czy 
określonego fasonu skromne z mocnego 
materiału bluzv dla ch!oneów powinny 
być wreszcie obowiązującym strojem w 
szkołach. po prostu jako ubiór ochron­
ny. tak jak stosu.ie s1e takie ubiorv w 
fabrykach, Pracowniach czy w gabine 
tach lekarskich." 

lnn:v Czytelnik doda.ie. że (cytu.ię): 
„ ... przecież w wojsku służy młodzież 

bardziej dorosła. 3 nikt nie usiłuje na 
wet podważvć obowiązku noszenia mun 
duru na. jak i Po służbie." 

„Sam. gdy chodziłem do szke>ły - czy 
tamy w liście nodplsanym inicjałami 
C. K. - byłem dumnv ze swego mun­
durka szkolnego. Bylem dumnv z ora­
wa do noszenia tarczy z numerem szko 

ciami, może to stać się źródłem niebez 
piecznych w konsekwencji komplek­
sów. 

Ale to już temat do rozważań przez 
psychologów. Pedagodzy, którym psy 
chologia nie jest obca, od lat proponu 
ją powrót do fartuchów i munduru. 
Prnponują nieśmiało, bo - wbrew 
oczekiwaniom - propozycje ich spo­
tykają się ze sprzeciwem nie tylko 
„nastolatków". I ze słabym wciąż -
wydaje mi się - a także małe kon 
sekwentnym poparciem ze strony 
władz oświatowych. Władz władnych 
przecież w swoim resorcie ~ wyda 
wania zarządzeń i kontroli ich prze­
strzegania. 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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Komu zoleżg 
aby ludzie chorowali? 

Nieznani sprawcy skradli ze 

Stacji Meteorologicznej PIHM 

przy ul. Rudzkiej przyrządy 

służące do mierzenia tempera 

tury. Na nic się to nie zda, 

bo i tak wszyscy wiedzą, że 

jest zimno. Ludzie marzną. 

Redakcja nasza dosłownie za­

sypywana jest prośbami o 

interwencje. 

Wczoraj na naszych łamach 
informowaliśmy o biurokra­
tycznym mechanizmie urucha 
miającym ogrzewanie miesz­
kań. Onegdaj też z Ło<lzi wy­
słany został do ministra go­
spodarki komunalnej daleko­
pis z prośbą o wyrażenie zgo 
dy na rozpoczęcie ogrzewa­
nia. Do godz. 15 tegoż dnia 
nie było odpowiedzi. Wczoraj 
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium RN m. Ło­
dzi przeprowadził rozmowę te 
lefoniczną z Departamentem 
Ogrzewnictwa tegoż minister­
stwa. Okazało się, że wniosek 
Łodzi o rozpoczęcie ogrzewa-

Zmora godzin 
nadliczbowych 

nia dotarł do adresata, wszak­
że pozostał bez echa ..• 

Co roku jesienią historia 
się powtarza, co roku prasa 
podnosi alarm, monituje, in­
formuje o temperaturach wy­
stępujących rano i wieczorem, 
a gdzieś tam panowie urzędni 
cy czekają: a może uda się 
chłód zastraszyć okólnikiem ... 

I mała to satysfakcja, że 
podobno sami także marzną ..• 
Czas by już wreszcie nauczyć 
się myślenia innymi kategoria 
mi, patrzeć na zjawiska sze­
rzej. Bo cóż z tego, że wycze­
kując z rozpoczęciem ogrzewa 
nia, zaoszczędzi się w jed­
nym resorcie ileś tam setek 
czy tysięcy ton opału, jeśli 
jednocześnie w kilku innych 
resortach rosną straty idące 
w setki milionów, a wynika­
jące z nieobecności w pracy 
ludzi przeziębionych. W zwią­
zku z wdrażaniem bodźców 
materialnego zainteresowania 
wylicza się w poszczególnych 
fabrykach ile kosztuje godzi­
na postoju takiej lub innej 
maszyny. Czyżby uchwały V 
Plenum KC PZPR nie trafiły 
jeszcze do świadomości ludzi, 
od których zależy uruchomie­
nie ogrzewania? W nowocze­
snym systemie gospodarowa­
nia trzeba liczyć nie tylko 
bezpośrednie zyski i straty, 
lecz także zyski i straty sp o­
ł e c z n e. Te zaś w tym przy­
padku są ogromne i coraz 
w~ększe ••• 

.JOZEF POTĘGA 

• * • 
Wczoraj wieczorem otrzv 

mallśmy informację z 
MGK, w której m. in czy­
tamv: 
Jeżeli w najbliższych 

dniach nie nastąpi ocieple 
nie, po.djęta będzie decy­
zja o rozpoczęciu ogrzewa 
nia budynków mieszkal­
nych, biurowych Itp. Pod 
kreślić nale,ży, że wydano 
już polecenia ogrzewania 
szPi ta li, sana torlów, żlc>b­
ków I dziecińców, a także 
- jeżeli istnieją do tego 
warunki budynków 
szkolnych 1 ośrodków zdro 
wia. 

Miasto na 254 stronach 
O TYM, ŻE ŁÓD:Z LEŻY SO KM OD GEOMETRYCZNEGO SRODKA POLSKI. ZNAJ­

DUJĄCEGO SIĘ W PIĄTKU - TEN I OW WIE ZAPEWNE DOSKONALE, ALE Z PEW­
NOSCJĄ NIELICZNI TYLKO ŁODZIANIE POTRAFILIBY WSKAZAC GEOMETRYCZNY 
ŚRODEK NASZEGO MIASTA. A TRAFIC TAM NIETRUDNO ••• BO PUNKT 0W ZNAJ­
DUJE SIĘ U ZBIEGU ULIC JARACZA I ARMII LUDOWEJ, W POBLIŻU GMACHU 
WYDZIAŁU EKONOMICZNO • SOCJOLO GICZNEGO UŁ. 

J tak z.acząwszy od środ,ka. 
dodajmy dwa słowa o odleg­
łych prapeczątkach. podcUłs 
których ładne parę milionów 
la~ temu wielki lodowiec zaj­
mowa.!: sle rzeźbieniem terenu 
pod przyszły .,Kc>mine>gród ". 
Efekt ty-eh p~ac aJrtystycz.nych 
natu.ry? - mieszkamy dziś w 
wielkiej niecce wypełnionej 
kred<>WYTill wa.rstwami margli. 
wapieni. Iłów i piasków. a pod 
niektórymi d"C>mantl ruie braku-
1e także pokładów węgla bru­
ruitnegc>. Rozpychamy sie w tej 
niecce dość Zdecydowa,nie, cze­
go dowodem jest chociażby 
fa<kt. że Łódz w cnislejszyeh 
granieacb ma pc>wlerz.chnię 4-
krc>tnie wlekSZa niż przed wc>J 
ną, a wa.r=wiacy twierdz.ą 
nawet. że z każdym rokiem 
Łódź PO trochu przybliża się 
do stolicy. W każdym razie zaj 
mujemy już... 0,8 proc. i:ro­
wier-zch.ni Polski. zaś lodzia<nie 
stanow~a 2 procent !Udności ca-

NTU 303·04 
od owiada 

• 
KOSCIÓŁEK 

W JANISŁAWICACB 

JANINA W.: Podczas tego­
rocznych wakacji zawędrowa­
łam do wsi Janisławice, w pow. 
skierniewickim, gdzie ookrytam 
bardzo stary kościółek, liczacy 
podobno już 400 lat. Od połud 
niowej strony zachował się prę 
gierz, w którym zakuwano lu­
dzi, nie wywi~zujących się " 
danin kościelnych. Ciekawa je­
stem, czy ten kościółek jest 
rzeczywiście zabytkiem? 

lego kraju . Rz.eki? ByJy. ale 
wyschłY i aż trudno sobie wy­
obrazić. że np .ledwie <>becnle 
widoczna n.a powier-zchni rzecz 
ka Jasień ooruszała niegdyś na 
niewielkim odcinku od ul. Ni­
ciarni,ane1 PO Piotrkowską. aż 
5 młynów zamJeniO'Ilych oóźnie1 
na magle. folusze i bielniki. 
Za to dziś rzeit.y. Ner, mająca 
.}uż wła.ści.wle charakter ścieku 
przemysłowego, •. ma zaszczyt" 
należeć do najbard'Zdej zan.le­
czvsz.czonych rzek w Polsce. 

Z badań przeprc>wadZO'llycb 
przez stacje sa·ni.taruo-epideroio 
logiczne w wyJ>ranych rejonach 
kr a.ju wynJik,a też. że Łódź. 
obok miast Górno.śląskieg<:> Okrę 
gu PrzemY'Sło·wego . Wałbrzycha 
oraz Krakowa (!) należy do 
mlejscc>woścl o na:twiekszym 
stc>pni·u zarueczyszczenia P<>­
wletrza. Okol<> 20 pr<:>c. J><>­
wierzchni Łodzi, a głóWlDle 
obszar bardzo gęsto zamieszka­
łego środmieścia ma np, ro.cz­
ny opad pyłów orzekiracza.jący 
zna.czule dopusrzczałne normy. 
Szczególnie 11;roźne dla naszych 
płuc c>l<azują się również wy­
sokie steżenla dwutlenku sia>r­
ki. tlenku węgla i.td. Oddycha­
nie taką zawiesiną trucizn nde 
POOOStaie. rzecz Jasna, bez wpty 
wu na nasze organizmy. Z b.a 
dań łódzkich lekair:zy wytiLka, 
że miasto nasze .. szc~yci ~,, 
niechlubnym orzodowni-ctwem 
p<>d wzgledem liczby przypad­
ków zachorawań na raka, nie­
żyt d;róg oddecho~h. scho­
rzeń soo.1ówek ocznych. skÓTY 
I illl, Stwierdzon<> także. że 
zmderzch z.apada w Lodzi wcześ 
n1ej, I że w niektóre wyjątko­
wo zadymione dni widoczność 
jest tu nawet 20-krO'tnie mniej­
sza aniżeli oo:za miastem. 
Powyższe Informacje i cieka­

wostki zaczerpnęliśmy z m<>Uo­
grM'id ot .. ,Łódź" wydanej nde­
dawno P!'Ze'Z Odd'Ział PańsrtW<>­
wego Wydawnictwa Naukowe­
go w Łod2li. W tomie liczącym 
o<>nad 250 stron (nałeżacym do 
PWN-owskiej .,B1,blioteki Wie­
dzy o Polsce LUdowej"). ln~e­
resujących wiadomości o Łodzi 
jest oczywiście znacznie wię-

cej. W h'tątce O'P'Nl!Cowanel 
pr~ zesoół specjalistów z róż 
nych dzled.zin przedstawiono 
m. dln. za.rys dziejów Łodzi.. 
omówio.nc> zagadnienia demc>gra 
fl>CZ>ne . przemillllly w struktu­
rze g<l&ooda.-ki Łodzi i wa.run­
kii żyeia ludności. ObSZerny roz 
dzf.ał oośW!ęcon<:> problemom 
przemysłu. budownictwa prze­
mysłowego t mieS'Zlk8'tliowego, 
trainspc"rtu. łączności c>raz ha,n_ 
dlu. Wiele mie.!sica zajmują 
także spra,wy nauki. C>Śwfaty I 
kUltury oraz persoektywy dal­
szego rozwo.!u Łodzi. 

Autorzy mo.nogra.tii podsumo 
wuJac w n~ej olb.rzymi dorobek 
miasta w oloresle mini<>Uego 
25-lec·la nie stronili też od oe>­
kazanla jego spraw trudnych. 
potrzeb 1 bolączek mieszkań­
ców. A w oorówna,niu z inny­
mi miastami brakuje n·am, jak 
się oka'ZU.\e. dużo więcej mlesz 
kań, miejsc w lokalach gastrc>­
n.om!cz.nych czv kimach. szyb­
kich tramwajów, wy,godnych 
autobusów. skleoów I punktów 
usługowych. wOdy na pery­
feri.ach. miejsca na wąskich I 
kieps.kich Jezd<nliach. nie mó­
wią.c o d<>ltodmejszych oołącze­
niach kolejowych z lnnyml re­
gionami kra.ju. Wieksz<>Ść tych 
spraiw znajduje odbicie w oma 
wdanej monmoa.fll. czyniąc ją 
p<>drecz,rią enc:vklooe<iią wiedzy 
o Łodzi I Problemach Jej mies.z 
kańców. W:v<!awnictw tego ty­
pu nte miała ł nie ma Łódź 
zbyt wiele. Stad też za cieka­
wa i oo.żyteczna U011ać należv 
inic1a·tyWe Od<io:iału PWN. któ­
ry pragnie śladem pierwszej, 
ogólne1 mo!llog•raf1d wydawać w 
przyszłości - przy wsp6łp.racy 
łódrzkich narukoweów. soej"C>lo­
gów. historyków dalsze tego 
typ.u oubli•kacje ooświecone ~ 
kładom ol"acy, Łodrzl a.kademdc 
kiej, te<i·tralnej historii naszego 
miasta l•tp, Myśl.i sie <> PQ'Woła 
niu w tym celu ca.lego zesoołu 
reda.ktorskiego (C<lii na wzór sto 
łecznej redakcji •• Varsavianów") 
a pier~a z proJektowanv~i, 
prac ma być monol!'rafia ZPB 
l.in. J. Ma.rchlewslciego. 

Sł. 

Warunki pracy tematem obrad ZZPPiS 
santta.rnY'Ch. Stwierdzano. 1ż 
mimo niewątpliwe-go oostępu w 
omawia.ne.1 dziedzinAe. nadal 

Dziś ostatni dzień svmoozjum 

Przede wszystkim 
koordynacja 

Pr.i:Y szer<>ko rozbudowa-
nym programie uczestnicy 
Ogólnopolsk.iego Sym1>0zium 
Filmu Naukowego i Festiwa­
lu Filmów Dydaktycznych 
bardw pracowicie spędzili 
wcz1>rajszy dzień. 

A oto co na ten temat JH>­
wiedział miedzy innymi przed 
stawicielowi .,Dziennika Ł6dz 
kie110" prz.ewodniczący Ko­
mitetu Organizacy.inego tej 
imprezy - płk prof. dr R. 
Fidelski, przewodniczący Od­
działu Łódzkiego Polskiejto 
Stowarzyszenia Fiłmu Nauko­
wego: 

„Bard-zo miłym zasl«M:ze­
uiem jest dla nas. organiz.a-
torów, wysoka frekwencja: 
liczba uczestników &ymp0-
zjum przekr<>czyła oczekiwa­
nie. Sa wśród nieb !ledago­
dzy i dydaktycy wnystkich 
szczebli od szkół podstawo­
wych. ogólnokształcą.cych., aż 
do wyższych uczelni. 

W toku naszych obrad 
s.podziewamy sie przedysku­
tować i wyciągnąć odpowied­
nie Wllltoski. zmierzające do 
skoordynowania wszystkich 
wysiłków prowadzacych do 
rozwoju fillnu naukowo-dy­
daktycznego. Koordynację te 
rozumiemy Po pierwsze jako 
dostosowanie planów i za­
mierzeń realizatorskich tak 
profes;ionalh;tów jak i niepro­
fesjonalistów do aktualnych 
p<>trzeb nauczania z ustale­
niem pewnej hierarchii. A 
po wtóre - jako lepsze, bar­
dziej pogłębione dostosowanie 
tych twórczy-eh zamierzeń do 
programu nauczania. 
Wyma.ęa równie:!: przedys­

kut<>wam.ia sprawa bazy tech­
nicznej (laboratoria. obróbka 
taśmy. ud<><Stepnienie aparatu­
ry zdjęci<>wej itd.). A wresz-
cie kwestia a para tury pro-
.iekcyjnej: musimy postulo-
wać jej udoskonalenie, nie­
zbędne dla celów dydaktycz­
nrch. Poza tym bardzo is tot­
n ą sprawa jest uzyskanie po­
mocy konsultacyjnej (reży­
serskiej i operatoTskiej), dla 
twórczości nieprofesjonalnej". 

Dziś, w sobote. dalszy clac 
debaty, pokazów konkurso­
wych filmów. a o i:odz. 18 w 
kinie ŁDK zakończenie sym­
pozjum i festiwalu oraz wrę­

czenie nagród oraz pokaz fil· 
mów nagrodzonych. 

M. ~. 

RED.: Tak i to nawet cen­
nym, zaliczony cl<> drugiej gru 
py i zarejestrowany w ewiden 
cji wojewódzkiego konserwa·· 
tor„ zabytków. Kościółek ten 
został wybudowanv 200 lat te­
mu. W jego wnętrzu znajduje 
się wiele ciekawych ekspona­
tów. Najcenniejszym jest jed­
nak obraz nlezna!llego, renesa n 
sowe~ artysty z I598 r. „Za · 
ślubLn:v mistyczne św. Katarzy­
ny". Ten parafialny drewnJanv 
kościółek <>dnalezl<>ny prze.z Pa 
nlą podcza-s wakacylnych Wf.l­
dr6wek, rzeczywiście zaslugulto 
na u.wai?ę i wart jest obelrze-

istn\e)ą 'l>O'Waroe w n\~których .;::.==============::::; 
instytuc)a<:h dysnrooc>rc)e ml<:­
dzy wzro&tem nakładów na 
bhp. a koonkretnymi potrzeba­n:la. (C) 
mi. ,,Dzień na piątkę" 

Tak właśnie patrzą na pro­
blem zarówno zakłady dopin­
gowane do wyjaśnień, dlacze­
go pracą w godzinach nadlicz 
bowych (przekraczając przy 
tym znacznie obowiązujące li­
mity) próbują ratować walący 
się plan jak i robotnicy 
tych zakładów, zmuszani do 
pracy ponad ustalone normy 
i nierzadko nie otrzymujący za 
to w pełni należnego im wy­
nagrodzenia. O stwierdzanych 
często skandalicznych uchybie­
niach w zakresie stosowania 
godzin nadliczbowych mówio­
no szeroko na wczorajszym 
plenum Zarządu Okręgowego 
Zw. Zaw. Metalowców. Sytua­
cja jest bowiem więcej niż po 
ważna, jako że w całym prze 
myśle elektromaszynowym ob­
serwuje się tendencję wzrostu 
godzin nadliczbowych, których 
stosowanie nie ogranicza się by 
najmniej - jak stwierdzono na 
plenum - do szczególnych o­
koliczności przewidzianych u­
stawa, lecz jest trakt owane ja 
ko podstawowy sposób wyko­
nania nakladanycb na zakład 
zadań produkcyjnych. Przyta­
czano dziesiatki przykładów za 
trudniania robotników po kil 
kanaście godzin na dobę, stoso 
wania represji w stosunku do 
tyćh, którzv nie chcą nraco­
wać w godzinach nadliczbo­
wych, łam;\nia ustawy o cza­
sie pracy przez administracje 
większości zakładów. 

Svmoozium naukowe w PL 

Acz-ko!Wllek sprawy bhp w 
f.nst.vtuciach państwowych l spo 
lecznych (l"ady narooowe. ban­
kl, PKO. PZU. SOP. Straż Po­
żarna oraz sądy i oroku·ratu.ra) 
zalkzamy de> kategorii o nie­
co Lnnym ciężarze gatunkowym 
niż nn. w du-ż.ych przedsiębior 
stwacb przemysłowych - nie 
mniej 1 tu obowiązek stałej 
tr06kd o wa.runki pracy za.trud~ 
nlonych ludzi stanowi WMmY 
odcinek działaonia aktywu 
związkowego oraz. administra­
cji. W takim to właśnie aspek­
cie toczyły S'ię wczorajsze ob­
rady plenarne Za.rzadn Okrę­
gowego Zw. Zaw. Prac. Państw. 
i Spoi. w Łodzi. 

W l>OdJeteJ na zakończenie 
uchwale ~no na ootrze­
~ energiczniejszych S'tara.ń o 
rozwi.ązainie tych trudnych pro 
ble.mów i to za.ró\W1o ze stro­
nY admlniSltracji zaklad{>w pra 
cy jak ! o.rganiza.cji zwiazko­
wych. Uchwala. precyrując kle 
run ki dzi·ałania na na ibli-ższe 
I.a.ta. zwraca też U'Wagę na 
wzrost WYoadków pczv pracy. 
podkreślając niedostateczne 
przeciwdzialanie temu ze stro­
ny adm1nistracji ora.z służb 
bhp, których ooz,iom kad•r iak 
i orga1J1izaoeja pracy port.OStawiają 

Dz.iś z.akład fryzjerski „Bee­
ta" przy ul. Gdańskiej 97 pra­
cuje „na oLatkę". Zakład ten 
pc>dlega także Sp(>łdzielni Pra­
cy Fryzjersko - Kosmetycznej 
,.Postęp". która 1est aktywnym 
uczestn1kiem naszej akcji. ·no 
tej pory żadna placówka p\O!IlU 
państwowego nie „<>dważyła" 
się w niej uczestniczyć. A che> 
d·zi przecież o Jeden, dowolnie 
wybra.ny dzień. w którym pra­
ca b<:dizie przebiegać lepiej niż 
zwykle. kiedy będzie panował 
lepszy niż co dzień POrządek. 
a wszyscy będą z uśmiechem 
pracować i za.łatWliać intere­
santów. 

Zakłady z kolei próbuJa tłu 

maczyć się dziesiątkiem kłopo­

tów obiektywnych, brakiem lu 
dzi, trudnościami kooperacyjny 
mi itp. 

Sprawą godzin nadliczbo-
wych zajmiemy się jeszi;ze _ w 
oddzielnym artykule, ale JUZ 
teraz można powiedzieć, że za 
saduiczym powodem krytycz­
nej sytuacji w typl zal>resie 
są naJczęściej niewłaści'!a or­
ganizacja pracy, zła rytmika 
produkcji, itp. Te same przy­
czyny Jeżą zresztą u j:ródla nie 
wykonania planów produkcyj­
nych za 8 miesięcy br. przez 
szereg zakładów przemysłu e­
lektromaszynowego Ło<izi i wo 
jewództwa. Na czele tej listy 
znalazły się ZM im. Strzelczy­
ka, „Fakora" i „Famed". Pla­
nowanej wydajności nie osiąg 
nęły także ZSM nr 2 i .• Ele­
ster". Natomiast łódzki „Wiza 
met" i „KopoJmatex" mogą się 
pochwalić największym obec­
nie w całym łódzkim przemy­
śle elektromaszynowym przyro 
stem produkcji globalnej. Nie­
stety również w skali global­
nej w przemyśle tym rośnie 
ilość godzin st raconych wsku­
tek postoju maszyn i urzą­
dzeń. zwiększa się liczba dni 
opuszczonych przez niezdyscy­
plinowanych pracowników. 

(sł) 

Wszystko o 
Problemy konstrukcji i bada 

nia obrabiarek oraz obróbki 
skrawaniem, są tematem dwu­
dniowego sympozjum naukowe­
go jakie rozpoczęło się wczo­
raj w PŁ. Sympozjum, w któ 
rego obradach uczestniezyl re­
ktor ucze1ni prof. dr M. Ser­
wiński - zorganizowano z oka 
zjl 25-lecla Katedry Obrabia­
rek i Obróbki Skrawaniem. O 
jej historii i dorobku mówił 
założyciel I wieloletni kierow­
nik katedry, emerytowany pro 
fesor - dr inż. L. Burnat, War 
to przypomnieć, że od czasu 
powstania katedry, dyplomy 
uniwersyteckie i inżynierskie 
zdobyło w niej ponad 800 stu­
dentów. 

Poza dydaktyką zakres prac 
naukowo-badawczych katedry 
obejmuje prace 1 badania nad 
podnoszeniem dokladności, trwa 
łości i wydajności obrabiarek, 
polepszeniem walorów użytko­
wych narzędzi skrawających, 
metodami l procesami obróbki 
wiórowej I ściernej. Wspólpra 
ca z przemysłem to przede 
wszY'Stkim kontakty z ZM im. 
J. Strzelczyka. Z licznych prac 
wykonanych dla gospodarki na 
rodowej wymienić można np. 
takie ciekawe przyrządy pom1a 
rowe jak lastometr - aparat 
do badania własności wytrzy­
małościowych skóry, goniometr 
- przyrząd do badania rozpro 
szonego światła lasera w cia­
łach stałych I wiele Innych. 

JClo dxień nieeie 
.A Inauguracja sezonu je­

siennego z udziałem artystów, 
o godz. IS w Klubie Nauczy­
cielskim (Piotrkowska 137). 

.A Łowicki Zespół Pieśni i 
Tańca wystąpi w Klubie RTS 
Widzew (Armil Czerwonej 80). 
Dochód przeznaczony na po­
moc zimową dla pod"C>piecznych 
PKPS. Bilety do nabycia w 
ZD PKPS (Szpitalna 12). W nie 
dzielę, na ten sam cel - ulicz 
na kwesta. 

.A Rajd kolarski na grzyby 
trasą: Łódź - Lutomiersk -
Wrzeszczewice. Zbiórka o go­
dzinie l6. Powrót w niedzielę. 

Tą samą trasą ruszy w nie­
dzielę o godz. 7.30 także ze Sta 
rego Rynku, rajd kolarski. Po 
wrót wieczorem. Również w 
niedzielę o godz. 8 z Dworca 
Kaliskiego wyruszy wycieczka 
na trasie - Męcka Wola - G~ 
jówka - Woźniki - Wiktorów 
- Męcka Wola. W programie 
zbieranie grzybów. 

.A Osoby, którym 1 czerwca 
br. w tramwajach „4" i „16" 
skradziono pieniądze, proszone 
są o zgłoszenie się do KO MO 
Sródmieścle (Piotrkowska 212) 
pokój 43 celem złożenia wyjaś 
nień i odl:lioru pienlę.dzy. 

~ DZIENNIK ŁODZKl nr 229 (6892} 

obrabiarkach 
Obecnie w ramach nowego 

układu organizacyjnego uczel­
ni, katedra funkcjonu je jako 
Instytut Obrabiarek 1 Techno­
logii Budowy Maszyn, któreg:> 
dyrektorem jest prof. Zb. Korn 
berger. (SŁ) 

Tema,tem dyskusji. była oce­
na stanu bh.p w instytucjach 
tego pi<>Uu. oparta <> ma.te·ria­
ły powi!zytacy.ine insPektora 
pracy. S't>Ołecznych orzegladów 
wa.runków pracy oraz ankiety 
o stanie urządzeń hi.aeniczno-

wiele do żyiczenia. (wy) 

~~~,~~~~ 
W AZNB TELEFO~ 

Informacja telefoniczna 
Stra:i Pożarna 08, 666-U„ 

ł99-90, 

Pogotowie Ratunkowe 
Pogowwie MO 01. ł00-00, 

TEATRY 

" 595-SS 
257-'11 
Dl 
500-0ł 

WIELKI godz. 17.30 „Kr6-
lewna Snieżka" 

POWSZECHNY godz. l9.I5 
„Lizystrata" od lat I8 

NOWY - nieczynny 
MAŁA SALA - godz. 20 • .Pe­

lrikan" 
JARACZA - nieczynny 
TEATR 7.15 - godz. I9.I5 „Ja­

dzia wdowa•• 
OPERETKA - godz. IS „Miłość 

szejka" 
ARLEKIN - godz. 17.30 „Go­

spoda ood Up iorklern" 
PINOKIO - godz. IO „Sto zło 

tych talarów", godz. 17.JO 
„Orly i trąbki" 

MUZEA 

SZTUKI (UL Więckowskiego 38) 
godz. I2-18 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (PL Wolności 14) 
godz. rn-I5 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (uL Gdańska 13) 
godz. 9-I5 

HISTORII WŁOKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. I<f--17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
(~ark Sienkiewicza) g. I<f--17 

l.ODZKm ZOO 

czynne od god:!ltny 9-18 (Jtasa 
czynna do 17) 

KINA 

BAŁTYK - „Gan.g Olsena" od 
lat 18 Cduński) gc>dz. 10, 12. 
14, "Jesień Cheyennów" od 
lat 14 (USA) godz. 16. 19 

LUTNIA .• Skradzione ooca· 
łunkl" !franc.) od lat 18 godz. 
UL 18, 20 

POLONIA - „Krajobraz PG bi 
twle" od lat 18 tpoL) iodz. 
10. 12.30, 10, 17 .30, 20: 

WISŁA - „zamek pułapka" od 
lat 16 !franc.) godz. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 

WŁÓKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Doczekać Llllro 

ku" od lat 16 (USA) godz. IO, 
12.JO, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - •• Zabójcy" Od lat 
18 !USA) godz. 10. U.30. Ul. 
17.30. to 

STYLOWY-LETNIE - „Mózg•• 
(franc.) godz. 18.JO (kino czyn 
ne tylko w dni pogodne) 

SEANSE NOCNE 

BAŁTYK 
godz. 21.45 

„Mózg" 

* :to • 

(franc.) 

STYLOWY - Festiwal Filmów 
Dydaktycznych - zamknięty 
pokaz konkursowy g. 14.30, 
Film miesiąca: „Ostatni ter­
min" od lat 16 (USA) gc>dz. 
17.45, 20 

STUDIO - ,.Miłosne przygody 
Moll Flanders" (aug.) od lat 
16 godz. 17, I9.30 

ADRIA - „Rzeczpospolita bab 
ska" od lat I4 (poi.) godz. IO. 
12.15, 14.30. Pożegnanie z 
tytułem: „Wlę~nlowle z Al­
tony" od lat 14 (wł.) godz. 17, 
19.30 

TATRY "Winnetou wśród Sil 
pów" od lat U (jug.) godz. 
10. 12.15. Bajki: „Władca pu 
stynl" gc>dz. 14.30, 15.30, 16.30, 
„Orzeł" c>d lat I4 (poi.) godz. 
17 .30. 19.45 

CZA.JKA „Winnet<:>U wśród 
sępów" (jugosł.) od lat U g. 
I7, 19.15 

Dl!:M - „Nasza zwariowana ro 
dzlnka" !czeski} od lat 14 g. 
16 18 20 

Jli:NERGETYK ,- „Zawodowcy''. 

(USA) od lat 14, godz. 19.15 
KOLEJARZ - nieczynne 
ŁDK - Ogólnopolski Festiwal 

Filmów Dydakty-cmych - se 
anse zamknięte 

GDYNIA - „Profesor zbrodni" 
od lat 14 rwęg.) godz. IO, 12, 
14, 16, 18, 20 

DALKA - ,.szal<:>ny kol!" od 
lat Il (USA) godz. 16, IS. 
„Spotkałem na wet szczęśli­
wych Cyganów" od lal 16 
(jug.) gc>dz. 20 

1 MAJA - ,.Droga Brigitte" c>d 
lat 14 (USA) godz. 18, 18. 
„Morderstwo po naszemu" od 
lat 18 ·c<ech.) rodz. 20 

ŁĄCZNOSC - „Wielka uciecz 
ka" od lat Il (USA) g. 18 

MŁODA GWARDIA - „ostat­
nie wakacje" od lat 14 ' radz .) 
goda:. te. 12. H. 16, „czarow­
nice" <XI lat IS (wł.) godz. 
18. 20.15 

MUZA - „Powrót rewolwerow 
ca" od lat 14 CUSA) godz. 
15.30. 17.45. 20 

OKA „Hasło bez odzewu" 
(bulg.) od lat Il godz. 18, 20 

POLESIE - „Giuseppe w War 
szawle" (poi.) od lat Il godz. 
I7, I9 

POPULARNB „Rozbójnlcv 
sycylilscy" Cwł.) od lat 14 g. 
17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Ruchomy 
cel" od lat 16 (USA) godz. 
15. 17.30. 20 

POKOJ - „Znicz olimpijski'" 
od lat 14 (pol.) godz. I5.30, 
17.45, 20 • 

PIONIER - „Album 
lat 14 (p-ol.) f.(odz. 

REKORD - „B i ałe 
lat 16 (NRD) gooz . 
I6, 18, 20 

polski" od 
16, 19 

wilki" od 
JO, I2, 14, 

ROMA - „Gwiazdy Egeru" od 
lat 14 (węg.) godz. IO . 12.45 . 
Na tropach zbrorlnl: „Zem<ta 
OA'>" od lat 16 (fr.) godz. 
l~.30. 17 .45, 20 

SOJUSZ - „Operacja Belgrad~ 
od lat 14 (jug.} godz. 17, 19 

STOKI - „Dalekie dro.gJ, cicha 
miłość" Od lat 14 (NRD) g. 
16, I8, 20 

SWIT - „Planeta małp" od lat 
l4 'USA) godz. 10, 12.15, 14.45, 
17.15, 19.4li 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Tuwima 59, 
Rzgowska 14'7, Limanowskiego 
37, Zielona 28, Plac Wolności 2, 
Cieszkowskiego 5. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital im. B. Wolf - dzlet­
nica Bałuty l dzielnica Wi­
dzew. 

1 Klinika Pol. - Gin. AM 
dzielnica Górna oraz t dzteln!• 
cy Sródmleśc!e z poradni „K", 
Nowotki 60. 

Szpital Im. Madurowicza 
dzielnica Polesie I z dzielnicy 
Srórlmieścle poradnie „K": 
Pi'ltrkowska 107 l 269 oraz Kop 
cińsk!ego 22. 

ChirurF.ia polu<fnie - Szpital 
Im. Pasteura (Wigury 19) 

Chiruri?la północ '>z;>ltal 
im. Jordana (Przyrodnicza 719) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Biegańskiego (Kniaziewi-
cza I/5) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirog owa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Jon 
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzle 
clęca - Szpital im. Konopnic­
ltiej (Sporna 36/50) 

Toksykologia - Centr. S zpital 
Klin. w AM (Żeromskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarsl<:a <;t„cjł 
p„~oto~ia R?tnnkowe~o przv 
111.. Sie n.kie w i cz.a 1.31. tel.. ti66-6S 
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„,, ~ . m L. I ,-,, f~-:8 m. 37, blok 2~9~e~ 
11 LtZ.1LtZ. tZ LCJ2t.E ~~!~!'!~~~~ia!~~: M. 

teL 491-35, godz. 111-17 

~ „P R o F ~~·;~ce ~A~ ~H~~AR R E N" ~ ~.ą:.r~r:. KW.~7:.f ~ lodii. 11.49 ABC rodziny. 12.05 ~ Przerwa 13.C - Preeram dn:!a. 13.50 - KuTS rolnlczYl ,„Me-

1

•11 T E A T R P O W S Z E C H N Y w t O D z I 
1

.

11 

~~!::!~RG;iot~\:~:Sk= 
Kasa biletowa czynna w godz. od 1 O do 13 sAMocu<>D „chevrolet" 

'

.,, i od 16 do 19, oprócz poniedziałków, ,.,, ~~::'1i~;fui ~i:n::!~t
1

'g'~ 

Z kraju I ze świata. 12.25 W!ę- charuzac:!a 'llbl<>rć"vr oko1>0WV'Cb". 14.ltf! _ Tramsmls:la meczu 
cej, lepie1. taniej. 12.45 Rolni- !? lekkoatletvcmeeo N'RD - Polska - ZSRR. 1'1.00 - Dziennik. ""' 
ezy kwadrans. 13.00 „Dziękuje ~ 17..15 - „Kon.kun olecl·u mfllon6'w". 18.15 - .,.Add1s Abeba" ~ 
za lody" - słuch. 13·25 Muzy- ~ - fllm oolsld. 18.lJO - Pe!?az. 19.20 - Dobroooc. 19.30 - Mo- ~ 
ka ludowa. 13.4o Rytmy l mel. rutOt'. 20.1• - Eureka 21> 30 - „Wledeńsldm na'krem" - pro- ~ 
14.00 Czy zr.·asz te ks1ązkę? w 
14.30 Muzyka ludowa narodów~ O.O. !P'am z cvlClu: „Ra.z, dwa. ~. 31 .20 - Dzlennfk. 31.łO - ~ 
radzieckich. 14.50 Transm z o. •. Tw61 współczesny" - !l'adtz. fll.m fab. o.os - Program na I 
Erfurtu międzypaństwowego ~ nled:zlele. 

tel. 350-36 I
• 

298
_
24 

kazyjnle sprzedam. Łódź 
ul. Nagietkowa 5 lt/He­• „ lenówka 93114 g 

meczu lekkoatl. Polska - ZSRR ~ NIEDZIELA - n BM. 
- NRD. 16.45 Wia domoścl 16.50 ~ 8..10 - PmE?ra.m dnia. 8.16 - K;urs rolatlezy~ j,Mecha.mrzac18 
Popołudnie z młodością 18.50 ~ zbioru oko1>0wycb". a.SO - Prz;room1namv. radnmy. I .OO -
Muzyka I aktualności. 19.15 Spo ~ Telew!zvJ.r>y Kl'llb Smlalych: „Zlota piłka". 9.30 - „TYL'k.O 
Iem dla wspólnego dobra. 19.30 ~ 1edon<!> życie" - rad-z 01.m fab. u.os - ,,Plosen.ka dla ciebie", ~ 
Wedró wk1 muzyczne 00 kraju, ~ 11.55 - Dziennik. U.li - Przem1a.ny, 11!.40 - Teal!rZY'k dla I 
20.00 Dziennik. 20.25 Pios enki ~ Pneds'l'kola.ków: „stu'11a." - ba1;ica. 13.!5 - „Wel!TV - kra.1 
żołnierskie. 20.47 Kronlka spar- ~ f lud'Zle'' - teletU'T"Tl1e1 14.311 - Tramsmis:!a meczu le!Ckoa.tle­
towa 21.0o zgadu1 zgadula. 22.30 ~ W=ne!!o NRD - Polsits - ZSRR. 1'.00 ~ Teatr TV~ „Badtże 

·====·====·===·====·===·===·----·----·----· R'~~///H./.U//U///////.///U.U.//H.U.U~ --- --- =I „WARSZAWĘ M 20'' 

~ § 
~ KOMUNIKAT § 

~~ s:~ ~ Wojewódzki Lekarz Weterynarii dla m. ~ 
Lodzi komunikuje , te do końca września ~ 

~ br. trwaja obowlazkowe Powszechne. § §: ochronne szczepienia psów przeciw wście• :§ 
kliźnie na terenie m. Łodzi. § 

1.." L Przymusowemu szczeplenln przeciw § 
§ wściekliźnie podlegaja ras do roku § 
~ wszystkie psy na terenie m. Łodzi, w § 
~ wieku ponad 2 miesiące. ~ 
§! !. Szczepienia psów odbywają się eodzlen- § 
~ nie z wyfatklem niedziel do ko6ca § 
~ września 1!1'70 r. w godz. 9-1?, w na- ~ 
~ stepujących pailstwowycb zakładach § 
~ leczniczych dla zwierząt: § 
~ - dla dzielnie Łódź-Polesie I Sródmieś- ~ 
~ cie, nL Kopernika 22, ~ 

~ - dla dzielnicy l.ódi-Widzew uL Ro- ~ 
~ kielńska 29, ~ 
~ - dla dzielnicy l.ódź-Bałuty uL Gin• ~ 

~ - ;;;: :;ielnley l.ódi-Górna ul. Chocia· ~ 
~ nowicka 20a. '' 
~ S. Psy naleźy doprowadzM do najbliższe• ~ 
~ go Od miejsca zamieszkania punktu ~ 
I§ szczepieil, w kagailco I na smyczy. ~~ 

~ C. Po t:aszezeplenln psa posiadaczowi so- ~ 
lSl 1tana wydane zaświadczenie i znaczek § 
~ rejestracyjny z napisem "Łbdź-1970", ktb § 
~ ry zachowuje ważność do czasu szcze• ~ 
1::-1 pienia w roku 19'71. § 
§ I. Za ochronne zaszczepienie psa przeciw § 
~ wśclekltznie w ramach powszechnej .ftc § 
~ cji. pobierana będzie opłata na miejscu, ~ 
~ w wysokości Z5 zł. Po zakończeniu ~ § szczepień psów w akcji powszechnej za § 
~ zaszczepienie psa będzie pobierana opfa· § 
~ ta w wysokości 5ł zL § 
~ I. Przypomina się, · te 1:godnłe 1 ań. 98 § 
~ Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- § 
~" litej z dnia 22 sierpnia 192"1 roku o ~ 
:si zwalczaniu zaratllwycb chorób zwierzę-
!Si cych {Dz. U. " 192"1 t'. Nr 17 poz. 813 z ~ § póznleJsz:vmi zmianami) i w 1:wiazku z ~ 
~' art. 9 ustawy z dnia 15 grudnia t951 ro- " 
lSi ku o orzecznictwie karno-administracyj- § 
~ nym (Dz. U. • 1966 roku Nr 39, poz. 233) IS: 
~ nie stosujący sle do obowiązku ochron- ~ 
§ nego szczepienia psów przeciw wściek- § 
~ liźnie podlegaja karze grzywny do 1508 § 
~ sł lub karze aresztu do l mJesfąca. § 
W~..W./..W~A'W.U~~ 

W dniu 2C. IX. 1970 r. po długich cierpie­
niach zmarł w wieku lat SS 

8. t P. 

JAN SPODZIEWAŁA 
nauczyciel-emeryt 

Pogrzeb Odbędzie się w sobotę Zł. tx. br. 
o godz. 16.30 • kaplicy cmentarza św. Fran­
ciszka przy ul. Rzgowskiej, o czym zawia­
damiaja pogrąłeni w ll'łęboklej ta.tobie 

ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUCZEK 

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
25. IX. 1970 r. zmarł przeżywszy lat 68 nasz 
ukochany Mąż, Ojciec i Dziadziuś 

8. t P. 

APOLINARY BANASIAK 
uprawniony technik dentystyczny 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
stąpi dnia 2"1. IX. 1970 r. o godz. 15 z 
plicy cmentaJ"lla św. Franciszka przy 
Rzgowskiej. 

na• 
ka· 
uL 

ŻONA i RODZINA 

W dniu 23 września mo r. zmarła w 
wieku lat 111 

8. t P. 

OLIMPIA 
STRUM1ll0-PIETRASZKIEWICZ 

o czym z głębokim talem za wfadamła 
RODZINA 

Pogrzeb odbędzie 1lę dnia 21. IX. 1!1'70 r. 
o godz. 15 na Starym Cmentarzu przy oL 
Ogrodowej. 

W dniu 25. IX. 1970 r. zmarł nieodźałowa• 
DY Kolega 

8. t P. 

APOLINARY BANASIAK 
uprawniony technik dentystyczny, długolet• 
ni kler'?wnik szkolenia 'llBwodowego w Pail• 
stwoweJ Szkole Medycznej Techników 

Dent:l'stycznycb w Ładzi. 

Z głębokim htem tegnają Go 

DYREKTOR, KOLEŻANKI i KOLE­
DZY z PSMTD 

sorzedam. Łódź, Fornal-

OGŁOSZENIA 
sklej 9, Po godz. 11 
GARAŻ do wynajęcia 

DROBNE Obywatelska - AL Poli 
techniki. TeL 247-93. oo 
południu 93144 g 

SP0ŁDZIELNIA Lekarzy GARAŻ bla sza ny, składa 
Specjalistów „Zdrowie' ' ny sprzedam. Tel. 408·6D 
AL Kościuszki 67 leczy godz. 7-15 93073 g 
I oper uje :!:yla!cl kończyn 

PIECE stałopalne .,Her~ dolnych, wykonuje za. 
biegi ginekolog!cl.ne, le- feldvlctorius" duty, ema 
ezy w zakresie chorob llowany, mały koksowo-
kobiecych i zaburzeń nor węglowy, piekarnik ga-
monalnych ttarczyca, za . zowy - sprzedam. Tel. 
burzenia wzrostu I roz- 657-88, po 17 
woju płciowego, otyłosć, MIESZKANIE dwu!zbOW<;! 
niepłodność u kobiet 1 42 m kw. zamienię na 
mężczyzn). Przeprowadza mniejsze. Tel. 474·18, 
badania hlstopatologie?:ne Mazurkiewicz 93970 !? 
I cytologiczne. Bliższe 
Informacje teL 1164-87 SAMOTNY, poszukuje po 
PABIANICE - dom sprze kolu . Kamiński, Zakatna 
dam. Po kupnie miesi· 9113 m. 3 93127 g 
kanie wolne. Ignacy Ko 2 POKOJE, kuchnia -
koclński, Pabianice, Pie bloki kwaterunkowe. I p. 
kna 11 6457 k -Deotymy. zam ieni ę na 
WILLĘ dwurodzinną z ookój z kuchnią - blo 
dużym ogrodem. z wy- kl, okolica Ronda Tito-
godami sprzedam. Mte>z wa. Oferty „93106" Pra-

kania wolne - okoli=a sa. Piotrkowska 96 

Pabianickiej. TeL 639-21, MIESZKANIE komforto· 
godz. 15-18 92836 g WE' (budownictwo 1938 r.) 

SPRZEDAM jeden ba zie zamienię na równorzęd· 

ml w całości lub dział- ne 3-4 pokoje w okoli 

kl - Rótyca. 20 km od cv Radiostacji. Sprze-
Łodzi. Oferty 3566 ·ivro· dam kożuch damski, za 

claw. Prasa, Podwale 62 grani<'zny oraz Inne rze 

BAŁUTY - działkę bu -
czv. Tel. 228-46 

dowlaną, ogrodzoną, 576 2 POKOJE. kuchnia -
m kw. sprzedam. Te\. własnościowe sprzedam. 

546-72 940S8 g Weselna 41 93076 g 
POKÓJ kuchnlę, blok! 

DOM jednorodzinny oraz zamienię na li lub 3 po 
działkę o pow. S8 ba - koje, wvgody, do II Pl!: 
sprzedam. Koluszki, Brze tra. Najchetnle1 Obr. 
zlńska 130 93125 g StallnITTadu. Gdańska. -
SPRZEDAM domek 1e1· Oferty „93109" Prasa, 
norodzinny, murowany z Piotrkowska 98 
zamianą na M-4 bloki - ......................................... „ 
Warszawska 47-a lub po 

Srebro-złom łowę. pokój z kuchn ią-

wolne 93080 g 

DOM sprzedam. Mleszk!I 
nie na zamlanę w blo· „''''"""'~'''"'~ kach. Oferty t,93108' . 
Prasa, Piotrkowska 96 kupują sklepy 
DOM murowany IO-Izbo 

„Ars Christiana" wy, pokój, kuchnia -
wolne (blisko przystan-
ku tramwajowego) sprze 
dam. 160.000. Wiaciomość 

w Łodzi Rzgowska 23, front m. 
12-a, po godz. 18 DL Jaraeza 1 
DOMEK jednorodzinny, 
l,3 ha ogrodu, brojlernię nL Lutomierska 11 
sprzedam, Zgierz, Obr. 
Stallngradu 100, Fran kie ....... ._. ................................. 
wicz 93183 g STARSZY samotny na 
NOWY domek jednoro- stanowisku poszukuje po 
dzlnny do hektara dem! koju przy rodzinie w 
koło Kutn·a - kuplę. śródmieściu. - Óferty 
Zgierz. tel. 16-28-81 „93158" Prasa, Plotrkow-
DOMEK jednorodi!nny sk·a 911 
wraz z zakładem fryz- LOKAL handlowy z mie 
jersklm sprzedam. Mie szkanlem, zamienli: na 
szkanle na zamlani:, naj mieszkanie w blokach 
chętnie' w blokach Ł6dź. .\ub w starym budowru-
Owsla na 31 93191 g ctwle z wygodami. Za-
.JUiiAŃow - pół wmi gajnikowa 23 m. l 
(własnościowa) sprzedam. DWIE panienki pracu1ą-
Mieszkanie na zamianę. ce lub rencistkę przyj-
Oferty „93215" Prasa, mę na mieszkanie, Anie 
Piotrkowska 96 la Chodak, Krokusowa 
MAGIEL elektryczny - 38-1 93189 g 
sorzedam, Łódź, Cho pl- SOLIDNY, samotny, na 
na ia stanowLsku poszukuje nie 
TELEWIZOR 19 caH sprze zbyt krępującego, wygo 
dam. Tel. 471!-24 dnego pokoju, ewentual-

PIANINO sprzedam. Tel. nie zaopiekuje się m!e-

516-!l'l 93113 g szkaniem wyjeidżających 
czasowo. Oferty „93197" 

POZIOMKI bezpędowe sil Prasa, Piotrkowska 96 
ne flance - 80 gr, tru- MIESZKANIE własnośc!o ~kawki holenderskie o-
WO<'U1ące do mrozów - we - 3 pokoje z kuch-
3 zł, winorośle butgar· nlą oraz garaż sprze-
skle - lS zł. Wysyła po dam. Łóctź, Małachow-

cztą Brzezińska.. Poznafl. skiego 62164 m. Ił 

Plewiska. Łąkowa DUŻY pokój, kuchnlę -
PALMĘ ,,Kentia•• duża wszystkie wygody, s?are 
sprzedam. TeL 226-60, budownlctwo, zamienię 

po godz. !'I 93172 g na mnie,szy lub kawa-

PUDELKI sprzedam. - lerkę. Oferty „93219'" Pra 

Dzwonić 591-6'7, po 14 sa Piotrkowska 96 

MASZYNĘ do szycia ANGIELSKI - 373-59 -
Gajda 93450 g „Singer" mało używaną 
ANGIELSKI - 307-64 -sprzedam. Aniela Cho-

dak, Krokusowa 38-1 mgr Burakowski 

RAME do motocykla „Ja NIEMlECKL Gebel, Ma-
wa 250" kupli:. Tel. 610-19 rynarska 9-19 

KAROSERIĘ „Zastavy POMOC do półrocznego 

750" (po wvoadku) sprze dziecka potrzebna. Lnla· 
dam. Tel. 442-94 na 12 m. 115, bł. 33~. 
OLEJ „,Castrol" - wlęk godz. 17-11 93224 g 

Fonorama. 23.00 TJ wvdanie """'~~ tv ew'!azda". t?.50 - S?Otka.nle z ols&l"Zem A. KrawC'ZU:t<lem. i".I.~ 
dzienr~ka 23.lr Sobotni non ~ 18.25 - Gra ork. Gu<>tawa Br>0ma - m-o~. roZ't'VWkowv. Y. 
stop tanecznv. M.00 Wiad, ~~~ 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.1>5 - „F!Jp 1 P'!a'P~ !Z 

PROGRAM o ~ w komedtl" - am. tllm fab. M.05 - PKF 21.15 - Ma!?SJZY'll. ~ 
9.30 Wlad. 9.35 sojusznicy, 9.55 ~ soortowy. 21.ł5 - „wa:rs,·aw~a Jesle1' 11170'' - Kooncert fi• ~ 

Koncert rozrywkowy. 10.25 „Czy ~ nalowy Cez. I). 22.łS - Proeram na tutrG. ~ 
umie paru gotować" - słuch. ~ PONrEDZ1.Al.EK - 28 BM. ~ 
11.25 Koncert choipnowski. 12.05 ~ H.:!5 _ ll'IZ'Y'ka (kurs Ol"ZY!?otowawezvl ~ •• Ruch 1ednomdnT ~ 
Z kraju I ze świata. 12.25 A. ~ ~ 
Dworzak: Poemat symfoniczny ;O, Po ok:re~·• tez 1 I m . 15.30 - Przerwa, 16.35 - Proeram ~ 
12 40 K k t 4 ~0. ,.-,1. dnia. 16.4-0 - · DZlennH~. 16.!Ml - ,.Z'wler'l'Vnlec". 1'1.4-0 - Ech>8 ~ . omuni a y, 12. 5 „Na O. t d• 
anter·le woiewództwo". 13.00 ~ s a ,on u. l? S5 - „ "!'ramo". 18.2'0 - LWD. 18.:łS - Pl"o!?rSJYI 
„Melodia. rvtm I oiosenka". ~ fllmo'\ll"V 18 45 - Ma12 oosteou tech<nl=ne!?o. 19.20 - Dobra• ~ 
13.40 „Tropami powstańczej ~~~ noc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - Teatr TV: • .Ksle:'mlczka Ma'l"V" ~ 
przesyłki" - fragm. 14.00 Wiad. ~ M. LermontxYWa. 21.30 - •. cocktall-Varlet~ - 01'011'1'- rozrvw-
14.05 Amatorskie zesp<:>ly przed ~ kowy, 22 .0IJ - Kino r!lrnów anlmowanvch. 22.30 - Dziennik. 
mikrofonem. 14.30 „C'l'tery plę- ~ 22.45 - Program na 1ułlro . 22,50 - Fł'l'V'\ta - t>Gwt. ~ 
kne córki" - gawęda. 14.45 Blę ~ Wl"OREK - 29 BM.. 
kltna sztafeta. 15.0() Czytamy ~~ 9.55 - Jezy'I\' po'lskl fkl. U Uc.)~ ..,Hamlet" W. S'z:e'kls~ 
„Ruch Muzvcmy" 15.25 Polki 10.30 - „Mumia" - am. film fab . 11.4-0 - Przerwa. 12.4.5 -
Jana Straussa . 15.35 Li!'(a Ko- 1(1. Przvsoosoblenle rolnlC?.e. 13.15 - Przerwa. 13.55 - Pt-zys.po- W. 
biet radzi. lnformuje 15.50 O ~~ sobienle rolnlc:ze. 14.25 - Przerwa. t6..20 - Proerrum dinla.. ~ 
czym olsze prasa literacka. ~ 16.85 _ LWU l6.ł0 _ Dzlennlk. 18.50 _ TV Ekran Mlodvch. ~ 
16.00 Wiad. 16.05 Muzyka na il'.I. 18.50 _ •. Cukl"zVca" _ reo. 19,20 _ Dobramoc. 19.30 _ Dzien· ~ 
Parkiecie. 16.45 Aktualnościi ~ nlk. 20.05 _ „Murnfa" _ am. film fab. :11.15 _ „Cztow!ek ~ 
łódzkie . 17.00 „Okolice kultu- bez O!'Zeszloścl" - rnm ctokum. prod. NRD. ~.oo - Ozlenmlk.. ~ 
rv". 17.10 Mozaika muzyczna 11".1. 22,15 _ ,,Kryptonlm W" ~.ł5 _ Prol?'ram na "'·tr-o. ~ 
17.50 „Z dostawą do domu••. ~ ,u ~ 

dnia. 19.15 śplewaJa EUa 1 9.$5 - Hlstorla l'kl . vrn1 „w Warszawie króla Stasia". ~ 
18.20 Widnokrąg, 19.00 Echa ~ SRODA - SO BM.. ~ 

Louls. 19.31 Matysiakowie. 20.01 ~ 10.30 - .,.Ow dziś" - odc. IV filmu ~.Kolumbowle". li.SO -~ ~~ 
Z twórczości Bell Bartoka. 20.31 Przerwa. 12..4.<; - „ Wvbieramv zawód". 13.1.5 - Przerwa. H.25 ~ 
S a mo życie. 20.41 „A tu jest ~ - Ma.tema tylca "1<:uTS orz:veotowa"WCZYl: ,.Fll!!lkc1e" cez. I 
Warszawa" koncert. 21.06 I m. 1.5.3" - Pnerwa. 16.tS - Prooiram mua. 16.20 - PKF. 
„Goście" - opow. 21.21 Muzy- 16.30 - Mecz oUkl nożnej o ?ZP: Górntk (Zabrze! - Alborl!i ~ 
k~ tar-eczna. 21.38 Poezja zno- ~ roanlal W Ol"Zerwle ok. 17.t.5 - Dziennik. 18.15 - Magazyn ~ 
wu śpiewa - magazyn. 22.00 Z ~ ITP. 18.25 - •• sonet" - fJlm. 18.45 - LWD. 19.00 - Mecz la 
kraju l ze świata. 22.27 Wlad. ~ piłki nożnej o KPE: :l.eg:Ja ew-wa) - IFK Goeteborg (Sl!We- ~ 
SPC>rt. 22.30 Grają srebrne smy- ~ clal. W Pl"Zerwle ok 19,+s - Dziennik. 20.!5 - ·„Oto dziś'' ~ 
23.15 Rep. z XIV Międzynarod. „Rytmy r:v'\lm:V" - tllm roZTVWk. 22.25 - Dzlenn.l•k. 22.55 -
Festiwalu Muzyld Współczesne1 ~ Program na tutro. 23.00 - Materna·trka - t>~. 

ezld. 22.45 Zesoól Dziewiątka. odc. rv tlL'r.u ,,KolumboWle". :!Jt.46 - „SWlatowld". 22.15 ~' 

„ Warszawska Jesień". 23.50 Wia I 
domoścd. CZWARTEK - t PA2DZIERNtKA BR. ~ 

PROGRAM in 8.Ill - MatematYka w sżkole. 8 45 - Przerwa. 9.00 - Jezy'IC . 
9.3ll W lad 9.35 Mówt oficer polski <kl. Il He.): „Soór klasvków z roma.n t'V'kaml". 9.35 - ~ 

śledczy. 9.50 w. A. Mozart _ ~~ Przerwa. 9.:>5 - Jezvk ool.sk1 11<1. v-vn: „Nasz dzleń oow- ~~ 
Koncert. 10.20 Gorący rejs. 10.40 szedinl''. 10.25 - Prze-rwa, 16.25 - Program d!nl.a. 16.30 -
Koncert muzyk\ uniwersalnej. ~ Dziennik. 16.40 - „Ekran z bratldem": , Zrób . to sam". 11.55 
11.20 ,.Siedem dni strachu" - ~~ - LWD. 18.10 - Społecr.ne zaootnebowan.le. 18.~ - Glełda ~~ 
opow 11.40 Rossini l la carte. y, olosenld. 19.tn - Przvoomlnamy. rad'Zlmv. 19~20 - Dobranoc. ~ 
12.05 z kraju t ze świata. 12.2s ~ 19.30 - Dziennlk. 20 .05 - •• Winda towarowa" - franc. t!lm ~ 
z nleznanvch nagrań ery swlr- ~ fab. 31.30 - Przed Wlelldm konklllI'Sem. 22.10 - t.ekłnllrY ~ 
!?U. 12.50 Gra Bernard peiffer . ~ wsoó!czesne. 22.25 - Dziennik 1 k'!-O'nlka ml.strzOS11W świata 
J3.00 Na gdańskiej a ntenie . 15.00 ~ w siatkówce. 22 4-0 - Proirram na futro. la~ 
„Zrękowiny Achillesa z Polik- ~la PfĄTEK _ 2 PA:ŻDZIERNIKA BR- ~ 
seną". 15.10 Rymy I rytmy „Pe- ~~"'' ~~ 
rła Ant:vll!". 15.30 z plooenką ,." 15.20 - Matematy'ka l'kun Dt"ZV!?otowawczYl; „W'la~śel ~ 
przez świat. 16.00 Wiad. 16.115 O. funkcll" t „Ró'Wna.nla • nleró'W'll.ośc:!". 16.25 - f>roll'ram cinia. ~ 
Od zachodu do W9Chodu słoń- ~ 16.30 - DZ!enn1k.. 16.40 - Ft1tnY z set11: •• Przv<todY ~u\T'!ltmO" 
ca. 16.25 Galopem przez coun- ~ I „DZ'leci naszej s'l'kolV". l?.35 - i.wu. 1?.50 - Nie tY1ko dia ' 
trv 1 western. 16.45 Las v~as ~ pań. 18.15 - „Od Sedanu do POC7damu''. 18.45 - Ul:w<X!'Y ~ 
metropolia hazardu - gaw>:da. ~ V!ll1 Lobosa g:ra na !?l tarze klasvcznej B . Czyż. 19.20 - Do- ~ 
17.05 Quo<illbet - czyli co k to ła branoc. t~ .30 - Dziennik. 20.05 - „Mllość od pierwsze!?<> ~o. 
lubi . l?.30 „ Wichrowe wzgór:r.a" ~ we11"Zenl.a" - odc. T lllm'IJ 1 serH: , Szcześcle małteńskfe". 
- odc. l'l .40 P iosenki z włoskie ~ 20.30 - „Krpi''. 21.10 - Teał!r TV: „Futro bobrowe" Ger- ~ 
~o buta. 18.00 Ekspressem prze z ~ h.a:rta Rauotma.nna Ok 22.40 - Dz:lennlk. 22 .55 - Program ~ 
świat. 18.05 Spacer Po lr<l iach . ~ na ju.tro. 23.00 - Matema<tYka - oowtóroonle. ~ 
18.20 Powraca1ąca melody1kR ~ SOBOTA _ S PA:ZDZIERNIKA BR. ~ 
„Co za cudowny świat". 18.50 ~ 
Antolo)?lR m inia tury muzycz'1e1 ~ 9.55 - Geouafla f'k1 Vl: ~Cz?()WJek 'lldobvwa kosmos". 10 30 )l',ii 
19.00 „Albion od środka" . 19.15 ~ - •. Ml!oś<! od oier-wszE'go welrrenla" - odc. I tiłmu seryjne- ~O. 
Klub Grajacel!o Krażka, 19.55 ~ eo: „sre1eśc1e malżeńsk1e". to .SS - •• zabawna buzia" - am. ~ 
Jak na Szpilka·ch - mag. ~a tyr. i?. fllm fab 12.JO - Przerwa. 15.15 - Pro!?ra.m dnia. 15.20 - ~ 
20.25 Mossa Criolla. 20.45 Doku- ~ Kurs rolnlcz:v. 15.55 - Poroeram tvecxmla. 16.15 - Otert:v . 16.30 ~ 
men ty nie mltczą - rep, 21.05 ~ - Dziennlk. 16.4-0 - Teatr Mlooego Wld'UI: „Tomek sawver 
Klub Gra1ącego Kratka. 21.20 ~ det-ektvw" T.. . Wotnlecldej . 18 OO - Sootkanla z orzvroda. 18.25 )l',ii 
Baw sle razem 1 nami! 21.50 R. ~ - Proeram fl!mowv. 18.35 - Reoortaż. 19.20 - Dobranoc. ~ 
Straus~· „Kawaler srebrnej ró- ~ 19.30 - Monitor 20.20 - Kabaret Starsze!?o Pa,na: .. Sc!!!ana"j• 
ty", 22.00 Fakty dnia . 22.08 ~ 21.20 - Dziennik 21 .4-0 - ·.Zabawna bu.z:la" - fi1m fab. prod. 
GwlazdR 9iedmlu wieczorów - ~ am. 23.2Q - Prol?ram na tu•tro • 
R a :v Charles. 22.15 „ Wyspa Sit.ar ~ 
bów" 22 .45 Amoi- przvn lósł te ~ UWAGA: TV ZASTRZEGA SOBTE M02NOSC ZMIANY 
plosenkl 23 .00 Mln iatur v poe- 1'-1 w PROGRAMIE.. 
tvckie . 23.05 Wieczorr-e spotka- IO 
nie z EJlą Fitzgerald. ~~~~~~~~~~~~~~ 

1lllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllł 

WPISY na zaoczne (ko- POMOC domowa potrzeb SKRADZIONO pieczątkę! GOSPOSIA potrzebna do 
respondericyjne) kursy na. Warunkl dobre. LI- o treści: .,Józef Dzięgie malej rodziny na przy• 
kreśleń budowlanych, ma lewskl taksówka osobo- chodne. Waru.nkl dobre. 
szynowych, kosztorysowa powa 23 m. 7, tel. 231-78 wa nr 1039 Łódź, Grabo Lipowa 26 m. 9 
nla - przyjmuje. szcze- wa 7" 93117 g 
gółowych informacji pi- PRZYJMĘ wspólnika do O~IADY domowe z 3 
sertrnych udziela „ Wie- prowadzenia lstn ie.jącej 'I U PERELEGANCKIE _ dan (22 zł) AL Kośclusz 
dza" Kraków wester- fermy drobiu. Komecz- kl 21 m. 3, III brama, 

• • ny wkład 300.000 zł I o. st.roje ślubne, arty~tycz- front, I piętro, Wijato , 
platte li · me szyje z pow1erzo- · 

soblsty udział. Oferty . BARWIENIE czyszczenie 
OPIEKUNKA do 8-in le - ,93175;, Prasa, Plotrkow n:vch materiałów firma k ~ hó , kó ł " 
i I k 

1 Roma" Zachodnia 75 o .c. uc w, s r, Pasz s ęcznego ~.z ee a po- ska 96 " • czy zamszowych, czysz-
trzebna. Klhnsk!ego 82- czenle chemiczne garde-
W . godz. 17-19 IZBA: Rzemieślnicza w NAJWIĘCEJ ofert! Dys- roby: wełny, elany, la­
-----------. Ł.°'dzt unieważnia zagu- krecja. Prywatne Biuro minaty, prochowce Itp. 
MASZYNISTKA przyjmie bton~: świadectwo c~e- Matr monlalne SYREN- poleca Pralnia Chemicz-
plsanie na maszynie. Te ladrucze nr 205/67. leg1ty "Y " na Danieli Sudomir -
lefon 549-59, po godz. 17 macj ę czeladniczą nr KA ' Warszawa-, Elekto Łódź Limano wskiego 24 

205/67 Wiesławy G!ogow: ralna 11. Informacje 10 w ciągu 2 dni gardero' 
MLODA przyjmie pracę sklej, Kosmonautów 12 zł znaczkami 8186 k ba godz ~li' 
po godz. 16. - Oferty • • 
„93099" Prasa, Plotrkow . , ska 96 93099 g'" __ , ____ ,...__"-_..-;_,..-;, ___ ._.,..._ __ ..._ ___ ,,._. 

FRYZJERKA damska Ha 
nla z uL Rzgowskiej 6 
zaprasza Szanowne Klient 
ki do zakładu fryzjer­
skiego przy ul. Przyby­
szewskiego 25, teL 435-65 

lODOWKA, ZEGAREK, MIKSER - ZA DARMO! 
~'""'"'''"'''"'''''''''''''''''''''"'''''''''''''''"'''''''''~ 
W DNIACH OD 21 DO 30 WRZEŚNIA 1970 R. 

oraz wszystkie••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• P D T „U N I W E R S A L" 
,.Volkswagena 

sza ilość 
części 
!200" -------------------1 222-93 

sprzedam. Tel. 
93220 g PRZERWA W DOSTAWIE 

CIEPŁEJ WODY 
wprowadza sprzedaż premiowaną na wszystkie 

Dnia l!ł września 1970 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach nasza najukochańsza żo. 
na, Matka i Siostra 

8. t P. 

MGR JADWIGA TOKARSKA 
"' domu Sprusiflska 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastą· 
pi 26. IX. br, o god~. 16 z kaplicy cmen· 
tarza przy ul. Ogrodowej. O smutnym tym 
obrzedzie zawiadamiamy pogrąteni w głę· 
hokim bólu 

MĄ:t, CORKA i RODZINA 

-~-~-----~-
„SYRENĘ" fabrycznie no 
wą - sorzerlam. Pabia-
nice, teL 24-98, godz. 
I0-16 94056 !? 

•• WARTBURGA de Lu­
xe 1000" sprzedam, P iotr 
kowska 8'7, w godz. 15-
18 94051 g 
SKUTER „ Wiatka" 
sprzedam. Tel. 255·67 

CIĘŻAROWY samochód 
marki „Chevrolet'' z przy 
czepą naanwność 1,5 to 
nv) <nrzed a m . Szczerln, 

Zakład · Sieci CieplneJ - Łódź zawia­
damia odbiorców wody gorącej rejonu 
zasilania EC-III tj. osiedli Teofilów i 
częsc1 osiedla Wielkopolska, że w 
związku z pracami inwestycyjnymi na­
stąpi okresowe wyłączenie dostawy 
ciepłej .wody użytkowej w terminie od 
27 września do I października br. 
W związku z powyższym przeprasza­
my odbioręów ciepłej wody użytkowej. 

•-------------•••••••• ul. Parkowa 42 6443 k •••••••••••O•H•••HH_ę••-•••••!l!QHH•••••• 

artykuły: 
KLIENCI, którzy dokonają zakupu art. konfekcyjnych, 
obuwniczych, włókienniczych za sumę od 500 zł, a w pozo­
stałych branżach od ~oo zł, wypełnią otrzymany paragon 
wpisując imię I nazwisko, adres zamieszkania, wrzucą pa­
ragon do urn znajdujących się przy wejściach wezmą 

udział w losowaniu nagród: 
LODÓWKI. ZEGARKA, MIKSERA ORAZ WIELU INNYCH 

NAGRÓD RZECZOWYCH NA SUMĘ IO.OOO ZŁ. 

..-~---~-~,--.... ~-----------.... ----.... ~ 
VZIENNIK t..0.QZKI nr 229 (6892) li 



I 1 marca 1954 roku na atolu Bikini na Oceanie 
Spo.kojnym nastąpiła próbna eksplozja pierwszej 
amerykańsldej bomby wodorowej z tzw. kate­
gorii Bravo. Eksplozja ta, która zapoczątkowała 
no~ą groźna fazę wyścigu zbrojeń, już wówczas 
pociągnęła za sobą tragiczne skutki. Radioaktyw· 
ne opady d°'5ięgły japońskiego kutra rybackiego 
"Szczęśliwy Smok". który dokonywał Połowów na 
Pacyfiku, 23-osobowa załoJl/a kutra uległa zakaże· 
niu radioaktywnemu. Jeden z rybaków, 39-letni 
Ashlro Kuboyama. zmarł wkrótce potem w szpi· 
łalu w Tokio. 

1 Sootkanie orzv N TU 303-04 
Wykroczenie jest czynem o mniej­

szym stopniu społecznego niebezpie­
czeństwa niż przestępstwo. O tym, czy 
czyn jest przestępstwem czy wykro­
czeniem, decyduje wysokość kary. Wy­
kroczenie jest czynem kara.nym aresz­
tem do 3 miesięcy, karą ogra.niczenia 
wolności do 3 miesięcy oraz ka.rą 

grzywny do 5 tys. zł lub naganą. 

wiązek pracy, Osobę nie pracują<!ą. któ· 
ra dokona wykroczenla, będizie m~na 
skierować do u9l)Ołecznfonego zakładu w 
celu podjęcia pracy ze Z'lllniejs2'0llym o 
25 proc. "WY'l!agrod'Ze'Illem. Pieniądze te 
przekaz=e będa na rzecz ska·rbu oań­
stwa lub na cele społeczne. W ..tosunku 
do osób pracujących }al!: I nie pracują. 
cych moona będzie orzec obowiązek nie­
odipŁa.tnej d<>ZOrowaneJ pracy na cele pu-

przewnd.uje uznande czynu o chara·l!:teot-u 
chuligańskim jako okoliczność obciąża,ją­
cą. Nie będzie sLę 9tosowało w ty<:b 
przY'J)3<1kach kary nagany. ani wa.runoko­
wego zawieszenia wykonania kary aresz­
tu. Okolicznościa obciażającą przy orze­
kaniu kary będzie również działanie pod 
wpływem allro·holu. . :(. . 

Z sądów do kolegiów przekazane IDO• 

staną sprawy o: kradzież i przywłasz­

czenie mienia społecznego i indywidu­
alnego o wartości do 500 zł, paserstwo 
(jeśli w grę wch~iła będzie w~to~ 
do 500 zł), uszkodze.nre cudzego mie.nia. 
jeżeli szkoda nie przekracza 500 zł, 
spekulacja towa·rami itp, Wprowadw­
no w projekcie również nowe wykro­
czenia, które dawniej były występka­

mi. A więc nieopuszo;i:anie zbiegowiska 
publicznego, mimo wez.wan.ia właści­
wego organu, żebractwo w miejscu 
publicz,nym, znęca.nie się nad zwierzę­
tami, niszczenie znaków, umieszczo· 
nych przez org8.lll państwowy, pro-wa­
dzenie pojazdu w stanie nietrzeźwym, 
Halbierstwo, kradziei rzeczy o wartoś­
ci niemajątkowej oraz ukrywa-nie to­
waru przed nabywcą. 

Po 16 latach od tego wydarzenia okazuje się, że ry­
bacy ze „Szczęśliwego Smoka" nie byli jedynymi ofiara­
mi eksplozji. Jak stwierdza amerykański Urząd do 
spraw Energii Atomowej w swym raporcie przedłożonym 
Kongresowi, „nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności 64 I 
mieszkańców wyspy Rongelap uległo napromieniowaniu 

1 

na skutek eksplozji bomby wodorowej w 1954 roku", 

ZA PóZNO EWAKUOWANI 

Projekt prawa o wy~roczeniach <>bej• 
muje także odpowiedzialność rodziców 
za czyny nieletnich, pozostawia<'.lie dzieci 
bez właściwej opieki w wa.runkach nie. 
bezpiecznych dla zdr<JIWLa. rzucanie ka­
mieniami w pojazd mechaniczny. będący 
w ruchu, psucie urządzeń przeznaczo­
nych do użytku publicznego. nieostroż­
ną Jazde Dojazdem samochodowym J)O<Z'8 

d.rogą publiczną ... 

PROJEKT PRAWA 
o wykroczeniach 

bliC<Z<ne, w wym~a,rze od 21 do 5tl l!:o<l'Z'ln 
w miesiącu. Przewiduje się, że ten ro· 
d=j ka•rY na terenie naszego mda5ta be· 
dzie orzekany szczególnie w stosun·ku do 
chuliganów oraz osób, prowadzących 
próżniaczy try•b życia. 

Raport nie wyjaśnia, na czym polegał &w „nies"Zczęśli­
wy zbieg okoliczności", który spowodował zakażenie 
części mieszkańców wyspy Rongelap, położonej bardzo 
blisko, bo tylko w odległości 160 kilometrów od miejsca 
wybuchu. Wiadomo jednak, że amerykańskie władze 
wojskowe zaniedbały wówczas ewakuacji wszystkich 
mieszkańców wyspy I usunęły pozostałych kilkudziesię­
ciu dopiero wtedy, gdy Rongelap znalazła się w zasięgu 
opadów radioaktywnych. 

Było już jednak za późno: opady te, ktoce ·spadły na 
wyspę, zawierały dawkę 175 radów. Wystarczyło to, aby , 
spowodować nieodwracalne zmiany w orgamzmie. Trze­
ba jeszcze dodać, że niezależnie od zakażenia opadami 

wielu mieszkańców Rongelap uległo zatruciu na skutek 
spożycia nap;:omieniowanyoh ryb, 

Pro-jekt ten rozróżnia kary zasadnicze 
i dodatkowe. ZASADNICZE to: kara 
a,resztu do 3 miesięcy. kara og•raniczenia 
wolności do 3 miesięcy. grzywny do 5 
tys. zł oraz ka.ra nagany. DODATKOWE 
zaś, to zakaz prowadzenia określ<><nej 
do:iała.Jnoścl lub wykonywa.nia czynności 
związanych z wym~anym zezwoleniem, 
zakaz prowa,dzenia pojazdów mechandcz­
nych. przepadek rzeczy, podanie orzecze­
ni.a o ukarani.u do public'Mlej wiadomoś­
ci. P<><nadto kolegia orzekać mogą na­
wiązkę i odJs.zkodowa-nie. 

Ograniczenie wolności polega na tym, 
że ukarany jest obowią.zany do wykona­
nia pracy wskaz·aneJ przez kolegium, nie 
może bez zgody kolegium zmdenić sta­
łego miejsca pobytu i ma obowią'lek 
udzielani.a wyjaśnień dotyczących prze­
biegu od•bywanda kary. Najis.totniejszy 
w kar,ze ograniczeni.a wolności jest obo· 

Czytelników drDwoniących do NTU in­
teresowało także m. in.. jak dyskutowa­
ny obecnie projekt prawa o wykrocze• 
niach traktuje recydywistów i chuli11:a· 
nów. Projekt uz.na.je powta.rzanie wykro­
czenia jako okoliczność obciaża.iacą . Wo­
bec recydywlistów nie stosuje sie dobro· 
dziejstwa za•WieS'Zellia WY'kona.nia kary 
aresztu. P<><na<lto moona wymierzyć kare 
ares0tu do 3 miesięcy, choćby sankcja 
kama w naruszonym przepisie była ła­
godniejsza. W od'niesieniu do niektó­
rych wykroczeń, recydywa zmieni.a cha· 
rakter czynu z wykroczenia na WYStę­

pek (sądZ<><nY przez sądy). 

Przez NTU 303-04 na temat projek­
tu prawa o wykroczeniach rozmawiali 
z naszymi Czytelnikami: kierownik 
Urzędu Spraw Wewnętrz.nych Prez, 
RN m. Łodzi - M. Biesz~. wicepro­
kurator wojewódzkii - W. Łu~ak i 
wiceprezes Sądu Powiatowego m. Lo­
dzi - St. Zimoch, 

W stosunku do spra,wców czynów • 
cłl&I'aikterze chuligańskim no-wy projeklt Notowała: E, ORZESZKOWNA 

STRASZLIWE SKUTKI 

Pierwne widoczne objawy zakażenia zaczęły wystę­
pować pod koniec lat pięćdziesiątych. Stwierdzono wów­
czas zahamowanie wzrostu i ogólnego rozwoju u mło­
dych lud:l)j, którzy w chwili eksplozji liczyli nie więcej 
nit dziesięć lat. W roku 1959 pięcioletnie dzieci (a więc 
te, które urodziły się w okresie doświadczeń) były prze­
ciętnie o 6-8 centymetrów niższe niż ich r6w1esnicy, 
którzy nie 'll'leg1i napromieniowani'll.. W pięć lat później 

Koniec proroka 
narkoty cznei 

I GITARyhstroj 
aszyszem 

one 

• • 
różnica ta wynosił.a już 19,5 centymetra. g e n e r a c J I I 

W ~ &amym okresie, na 32 ciężarne kobiety (spośród 

tych, które zostały zakażone radioaktywnością) 13 po- 1-------------• 
Im" w S't. Zjednoezou~. ,,.,... 
synem Murzyna i Indianki. 
Szkołę rzucił dla i:"itary. Grał 
nrzez wiele lat nikomu nie 
znany. aż usłyszał go w 1966 
roku gitarzysta słynnyeh „Ani­
malsów", Chandler. który zło· 
żył mu bardzo krótka ofertę: 
„Bede twoim menażerem„ po­
jedziemy do Anglii i tam zro­
bisz kariere". Cha·ndler nie p-0 
mylił sie. R<>k później czytel· 
nicy popularnego pisma „Męlo­
dy Maker" uznali 11:0 za swe 
bo-ty,;zcze. Dalej kariera 1>0to· 
czyta się jak w hollywoodzkim 
filmie, 

roniło lub 'llrodz.iło martwe dzieci. 

Wreszcie - co najstraszniejsze Tie wszystkiego -
wśród napromieniowanej części ludności Rongelap szerzy 
się gwałtownie rak, który atakuje przede wszystkim 
gruczoły limfat:rc=e i mózg. Przypadki raka stwierdza 
się przede wszystkim u ludzi młodych. 

W dc~u 18 września popołud· 
niówka „Evenine Standard" 
przyniosła wiadomość o śmier· 
ci Jimi Hendrixa, popularnego 
piosenkarza-11:itarzysty. Do Sei· 
iala przywieziono go już mar­
twego. Lekarz dyżurny mógł 
tylko stwienlzit zgon. 

Badania prowadzone przez ekipy lekarzy na wyspie 
Rongelap utrzymywane były dotychczas w tajemnicy, 
a wyniki ich publikowano jedynie pod ogólnikowym 
tytułem ,,Badania stanu zdrowia ludności wysp Mar­
shalla". Amerykańskie władze wojskowe twier~iły bo­
wiem przez długi czas, że napromieniowanie wyspy nie 
było groźne i że już w trzy lata po eksplozji „stopień 
radioaktywności w tym rejonie był taki sam jak w oko­
licy Białego Domu". Jednakże wobec gwałtownego nasi­
lania się schorzeń wywołanych skutkami eksplozji i po­
twierdzających to opinii lekarzy - sekretu nie dało się 

dłużej utrzymać. 

Szczegóły tej śmierci, a prze­
de wszystkim o ostatnich la· 
tach życia Hendrixa wyszły na 
jaw dopiero póżnie.i. Do dzii 
zreszta dyskusyjna jest kwestia 
samej śm.ierci. Jedni twierdza, 
że Jim! „przesolił" z dawka 
środków usypiaiacych. inni zaś, 
że ni11:dy nie myli sie mistrz 
taki, który znał wszystkie ar­
kana 11:itary i narkomanii 1 że 
było to samob6.lstwo. 

Kim był Hendrix okrrilany 
"PTZez najpowatniejue d:r.iean·. 
ki jako „idol milionów, pierw· 
szy .. prorok n~rko.tycznei 11:ene­
racJ11". Urodził su: w 1945 ro· 

WHISKY I NA·RKOTYB:1 _ 

Dzień POW9Zedni piefoiarza 
fwedług relacji jego przyja• 
ciół, którzv po wiadomości o 
je11:0 śmierci Poszli sie zapić) 
był naste1>11Jacy: wódka. nar­
~ tvki, dziewCZY'IJY. 

Smiert i:"itarzystv bez WZ!tlt:· 
d" na beZ1>0śTednia przyuvne 
była na newu-o skutkiem "PeT· 
manentnego narkotyzowania 

MARIA JAWORNICKA 

AGATA CH Rl6TIE 

YSPA PRt~M!lftJJKóW 
prz.ekłod: Tadeusz Jao l>enneJ 

Lilldla Ma'!"shall wesz• cło l)Olroju, nde-
2Jręcz.nie, zawadziwszy o futrynę drzwi. Od­
dychała szybko, źreni-ce miała wyraźnie roz­
szerzone. Przypominała wystrasz0ate źrebie. 
Pułkownik Weston pomyślał z ż~zliwym 
współc:ouciem: „Biedny dzieciak, bO to 
przecież jeszcze dzieciak. Musiał·a przeżyć 
nie la<l·a wstrząs"'. Wske,zał dzieWCZYlD<Ce 
krzesło I zaczął uspokajającym tone-m: 

- Bardzo mi przykro. że panią na to na­
rażam, pa•nno... panno Li·ndo. o Lle dobrz:. 
zapamiętałem? 

- Tak. Na lm1e mi IAnda - odp„wie­
działa lekko zdyszanym głosem. jak uczen­
nica nauczycielowi. 

Usla<l·la i nieporadnie położyła na &tole 
ręce - duże i czerwone kościste ręce. We­
ston pomyślał: ,.W takie historie nie p0-

win•no Siie wciąl(ać dfileci". 
- To nic groźnego. panno Lindo - !'Od· 

jął łagodnie. - Chcemy tylko. żeby nam 
pani powdedzlała wszystko. co mogłoby 
mieć jakieś znaczenie, 

- Żebym powiedziaia wszystko o .•• o Ar\e 
nie? 

- Tak. Widziała ją pa·ni doziś rano? 
- Nie. Arlena zawsze ookazywała ~ę 

późno. ~niadanie .1adala w łóżku. 
- A ty, moja droga? - zaoytał Herkules 

Poirot. 
- Ja? Lubię wstawać ~eśnie. Sndadą­

nie w łóżku to nuda. 
- Proszę nam powiedzieć, co pa•nl robiła 

dzi.ś rano? - zabrał znowu głos West0at. 
- Najprzód, proszę pana. wykaoalam się 

w morzu. później zjadłam śniadanie I z pa. 
ridą Redofern poszłam nad Zatoczke Mew. 

- O której godzi•nie wyszły panie t ho­
telu? - zapytał Weston. 

- Pani Redfem powde<lziala . tie o pół do 
jedenastej będzie cze,kać na mnie w hallu. 
Zdawa.lo ml !'ie nawet. że Siie S'PÓŹniłam, 
ale nie, zdążyłam w porę. Wyszłyśmy z ho• 
telu, jakoś za trzy minuty pół do Jed~ 
&tej. 

- A co panie robiły nad Załoczką Mew'r 
-.. wtrącił Pdirot. 

- .Ta wysmarowałam sil~ olejkiem I leta-
łam na słońcu. a pani Red>fern rysowała. 
Później chcd.ałam pó}Ść do wody, a ona 

wr6C'lła dlO łloU!ltla, tebr ~~ ._ do ti&o 
rii.sa. 

- Preypomina sobie l>llttt. kt6ra była 
wted'Y godziJna? - zapytal puł:kown!ilk to­
nem celowo obojętnym. 

- To imaczy, kiedy rozstałam si4: z Panilł 
Redlfem? Trzy kwadranse na dwunastą. 

- Jest pani pewna? 
- o. taJ<! - Li·nda szeroko otworzyła 

oczy. - Przecież spojrzałam na zegarek. 
- Ten, który pani ma na reku? 
-Tak. 
- Wolno go obe:l'l"'reć? - :tiapytał WestOll., 

a d2liewczyna wyciągnęła do ndego rękę. 
Porównał czas z własnym zegark1em 1 ze.. 

ca·rem Wiszącym na ścianie. 
- Zgadza sdę co do sekundy powie-

dział'. - Później pani wyką.pała się w mo­
f?JU? 
-Tak. 
- A do hoite!Q kiedY paru wr6ctła? 
- Około pier\V!<Zej... No i wtedy - głos 

sdę jej załamał l zmdenił. - Wtedy dowie­
działam się o ... o Arlenie. 

- C:z;y zgadzała się pant z... maco­
chą? - 2&pytał pułl«>wn.ik. 

1)7,iewczyna popatrzyła nań prze-z ehwiile, 
by wreszcie o<l1Powiedzleć pewnie. 

- o. takt 
- Lubi.łaś ją. moja d'l"oga? - wtrllcll Her 

kułes Poirot. 
- o, tak! Arlena była dla mnie dobra. 
- Nie zła macocha. coT zaó:artował 

llliepora<lnie Weston. 
Lin<! a beZ ~iecbu zaprzeczyła PO'l"\lsze... 

niem głowy. 
- To ła<l·nie ... ba.r<lrzo ładnie - pod.jął ko­

mendan.t pol>icji. - Bo. widzi pani. czasa­
mi zdarzają się różne niepororumienda ro­
dzin.ne. W grę może wchodzić zazdrość .•. 
tak'ie rzeczy. Młoda dziewczyna jest w przy 
jaźni z ojcem, a potem przykro jej, jak 
on zajmie się tylko now·a żoną. Z paruą 
tak nie było. prawda? 

- Ależ nie - powled'Ziała noPatt""ZYWS'ZY 
znów przez chwHe na PllłkoWIDika. 

- Ale pand ojciec był, zdaje sie. barcłrzo 
zajęty nową żoną? - podjął Weston. 

- Nie wiem - od'Pada z J)rosłotlł. 

się. co wśród p1p.sn1arzy mło-

- .Ta<lr W9pO!llnł-ałeni - ~ 2ln'O'MI -
bywają rMne nieporozumienia rodzinne ..• 
Sprzecz•ki. nawet kłótnie... takie rzeczy. 
Córka, rozumie pani, m<l'Że sie czuć nie­
wyraźnie, jeżeli ojciec z matką nie żyją w 
zgodzde. Ja'k to u państwa wyglądało? 

- To znaczy, czy ojciec kłócił się z Arle-
ną? . 

- No.„ ta•k - balmał pułkownl1t I po­
myślał: „Obrzydliwa historia wypytywać 
córkę o ojca, że też człowiek musiał zostać 
po!lcjantem! Trudlllo... Trzeba się z tym 
up-orać". 

- Ależ nie! Mój ojciec z m.k1m Się me 
kł.ócd. On nie ta'ki - odipowied2liała dziew­
czyna. 

- A teraz. paml-0 LiJDdo - podjął Weston 
- proszę się dobrze za!>tanowić. Czy ma 
pani jakiś pogląd na kwestię, kto mógł za­
mordować macochę? Czy zauważyła panl 
°k'iedy, lub słyszała eoś, oo mogłoby nam 
być p01It1ocne? 

Dziewczyna rnlllczała 17M!elZ pewien czas 
Należało sądzić. że na,d odpowiedzią medy­
tuje głęboko I bez pośpiechu. 

- Nie - od'l"zeklla wre&Z>Cie. - Nie mam 
pojęcia. !<to mógłby chcieć zabić Arlene 
- umhlkła, by dorzucić wkrótce. - Oczy­
wiście, nie lkz-ąc pant Redfern. 

- Jes>t pa.ni zdania, że pa.ni Redfern mG­
g!aby chcieć ją z.abić? Czemu 7 

- Bo jej mąż kochał się w Arlenie. Ale 
nde sądzę, by pani Redfem rzeczywiście 
chdala zabić Arlenę. Mogłaby raczej prag­
nąć jej śmierci. A te 17M!ecież nie to sa­
mo? 

- Ta'k, to nie te samo - wtrądł Połtot 
cicho i łagodnie. 

Lilnda pochyliła głowę. DQiwny siclttcc wy 
krzywił nagle jej tware. 

- No I pani Redtern - pocl~eła - w tad 
nym razde nie potrafiłaby. . . nie był.aby w 
stan·ie "z&bić człowieka. Ona nie Jest... Ja.k­
by to określić? ... Nie jest gwałt<J1Wna. 

- Dobrze rozumiem, moje dziecko. co 
masz na myśll i całkowicie zgad<zam Siie z 
tobą - powiedział Herkules Poirot. - Pa·nl 
Re<lfern nie należy do tych, co jak wy, 
Angldcy, mówicie, „wid<Zą c-zerwono". 
Pochylił się do Pl"l-Od'll, przymknął oczy 
i ciągnął dobierając słowa troskliwie. -
Nie mogłaby ulec... huraganowi uozuć ... 
Nie mogłaby żyć POd wrażeniem. te świat 
przed ndą zwęża się, zacieśnia... ogranicza 
do je<lnej tylko znienawidzonej twarzy ... 
jednej znd.enawidzonej białej szyi... N ie 
umiałaby marzyć, aby ... aby wyciągnąć rę­
ce. poczuć, że jej pal-ce zagłębiają się w 
miękkie ciało ... 
Umilkł. Ltnda odsunęła się rnii-t><>Wlllie od 

stolu. Za.pytała driącym głosem. 

- Czy mogę ju:i: odejść? Czy to wsz~t­
mr 

hłeżowycłi Jest twtaJ re~ 
Przypomnijmy. że zatruty nar• 
kotykami zma·rł Brian Jones 'I 
zesnołu .,Rollin.11:stones'', a Da­
ve Goldberg skonał ze strzy. 
kawka w ramieniu. Wykończy. 
ły się w ten sposób dziesiatki 
młodych ludzi. którzy po pro­
stu małpio naśladowali swoich 
bogów. Zreszta. co podkreśla 
prasa londyńska znane sa fak· 
ty. że bożyszcza gitary nakła· 
niali młodych ludzi do zażyWa 
nia narkotyków, przy których 
ponot ll'łebiei przeźYwa sie mu.­
zyke. 

NJ•ELEGALNB FABRYKI 
Nada śmierć Hendrixa wy­

wołała w prasie angielskiej no 
wa falę dyskusji. Mam przed 
soba kilkadziesiąt artykułów I 
wypowiedzi na ten temat, z ica 
zet o wszystkich przekr<>.iach 
politycznych. Nic na razie " 
tej polem>ki nie wYDika. be 
wszyscv wysteouja przeciw 
wszystkim. Młodzi ni). bronia 
sie pneciwlto utożsamianiu 
długich włosów !: zażywaniem 
kokainy, inni oskarżaja starsze 
pokolenie o hipokrrzję. Tak 
poważny autorytet naukowy 
jak profes<>r socjologii uniwer• 
sytetu " WaszY'tl.11:tonu David 
Prttman, występu.iacy na odby­
wajacej sie właśnie w Anglii 
III Międzynarodowej K<>nferen­
cji poświeconej alko-holizmowi 
i nałogom oświadczy! wrecz, 
że wszystk.o to jest histeria, 
albowiem narkotyzowanie sie 
jest bard2iej ro-zoowszechnione 
wśród !udali w · wieku od ~o do 
60 lat. 

Je.;t 
faktem 
wić o 

jednak stwienlzonym. 
- a wiec trudno mó· 
histerii i uznać w &U• 

mil!, łA! t.ra.sowe alarmy Słi bei 
podstawne - iż w w. Bryta• 
nii ilość przestępstw popełnia• 
nyeb w zwia2'lku z narkotyka.o 
mi wzro.sła w ostatnim roku • 
43 procent. Jest to wzrost szo• 
kujący. Oczywiście narkotyki 
rozprowadzane sa niele11:alnie.• 
W londyńskiej aptece bez re• 
cepty nie dostanie sie nawet 
lekkich proszków nasennych.; 
A mimo to narkotyzowanie si11 
jest nieomal Powszechne. Na 
niedawnym festiwalu na wy­
spie Wiitht reporterzy stwier­
dzali, że PO prostu czuło siei 
tam zapach marihuany, 

Skad biorą sie narkotyki? 
Wbrew rozpowszechnionym o~ 
piniom. iż są przy-wożone prze 
de wszystkim z Dalekie.11:0 
Wschodu. okazu.ie się, te ich 
produkc.ia na banlzo szeroka 
skale rozwinit:ta .Jest na samej 
wyspie. W tvcb dnia-eh wykry­
to tu wiele wytwórni. W Jed~ 
nej np. znale-ziono ~otowy pro 
dukt wartości SO tys. funtów, 
w innej półfabrykaty za 150 
tys. funtów. Scotland Yard 1n• 
wi11:iluje wokół szkolnych I u­
niwersyteckich laborator.iów, 
tam ma być bowiem Poważne 
źródło produkcji. 

Tak wiec być mo~e 9 proso:~ 
ków nasennych, które zażył 
HendTix w pechowy piątek, 
wywołały burzę. Dla orasy bul 
warowe.i znaczy to tylko zwyż. 
kę nakładów, bowiem temat 
„Kim był Hendrix naprawdę" 
nie został jeszcze wyczerpany, 
Wspomniani wyżej przyjaciele 
bynajmniej nie zakończyli swej 
relacji i .• News of The World" 
zapowiada nastepne sens.acvjne 
szczegóły. A. B 

Wolne miejsca czekają . , 
na wczasowi czo w 

Wiele woLnyeh miejsc w 
miejscowościach wypoczynko-
wych i :wsiach letniskowych ca 
lego kraju czeka na tych, któ 
rzy w najbliższych dniach wy 
bierają się na urlop. Najwię­
cej zgłoszeń wolnych kwater 
napływa z południowych woje­
wództw: krakowskiego, rzeszow 
skiego, kieleckiego. 

zon letni. W ~a.;tatnim okresie 
wzmógł sie tutaj natomiast so 
botnio-niedzielny ruch wyciecz 
kowy, tym bardziej, że p_gjawi 
ly się duże ilości grzybów. 

w wielu miejscowościach wy 
poczynkowych wprowadzono po 
sezonowe zniżki za noclegi i 
wypoiycza~ie sprzętu turystycz 
nego. 

WoLnyml miejscami dy~ponu- ----------------­
ją wszy5tkie atrakcyjne miej­
scowości Sądecczyzny, m. in. 
Krynica, Muszyna, Żegiestów. 
Piwniczna, Rożnów i Gródek 
nad Dunajcem. Nie ma też klo 
potu z uzyskaniem noclegu w 
innych miejscowościach woj. 
krakowskiego, np . w Limano­
wej, Mszanie Dolnej, żywcu. 

Na wczasowiczów wybierają­
cych się na urlop w Góry świe 
tokrzyskie czekają noclegi m. 
in. na Sw. Katarzynie, w Bie­
linach, Kakoninie i Nowym 
Korczynie. 

W Bieszczadach kończy się se 

POGODA 
:Dziś w LodlZi zaochmunenie 

umia·rkowane, w gOdztna.ch oo­
oołudniowych możliwe przelot­
ne opady. Temperatu•ra maksv 
maJ·na ok. 13 st. C. Wiatry 
umia,r.J<oo,wane oolnocno-Olachod­
nie . J\ltNJ pogooa bez zmnan. 
Słońce za.i<lzie dziś o 17.23. a 
:iu tro wzejd'lie o 5.35. 
Dziś imieniny obch<><liu! Cy­

pr~an i Justyna. 

Kronika 
wypadków 

A Na uJ. Brzezińskoe.l ood sa 
mochód cież&rowy woadł 68-
Jetni Konstanty D.. u którego 
stwierdzono ziarna.nie nogi 1 
ogólne obrrużenia. 

A Na ul. Rzgowskiej Edward 
Z. (Strzelczyka 32). woadł ood 
iM·ący samochód cieża.rowy. 

MeżczY'VDa zmarł w drodze do 
szpitala. 

.t. Przebiegająca jezdnie na 
ul. Nowotki Helena N. (Nowot­
ki 130) została ootraco.na orzez 
S>amochód. Z ciei kimi obraże­
niam.i orzewieziono ia do szpi­
tala. 

.t. Na strychu domu przy ul, 
G ra bie.niec zapaliły s.ie o rzecha 
wywane tam chwil<J1Wo sorzetv 
domowe. Poża·r ugaszono dzie­
ki i·nterwencii SP. 

.a. W woi . łód·zkim zanotowa 
no wczoraj 6 poż.a,rów. Na 
szczeście obeszło sie bez Wiek-
szych S>trat. (kl) 
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